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  O autorze


  Tobiasz Maliński jest inwestorem giełdowym, a także autorem książek poświęconych giełdzie papierów wartościowych: I Ty możesz zostać Warrenem Buffettem, czyli inwestowanie skoncentrowane na GPW oraz Dlaczego Twój makler wolałby, żebyś TEGO nie wiedział? Prowadzi blog, na którym publikuje analizy inwestycyjne spółek giełdowych — TobiaszMalinski.pl.


  Ukończył studia ekonomiczne na kierunku finanse i rachunkowość. Przygodę inwestycyjną rozpoczął już jako nastolatek, pod koniec nauki w liceum ogólnokształcącym. Do wejścia w świat inwestycji zachęciły go książki Roberta Kiyosakiego, autora bestsellerów o finansach i motywacji. Po ich lekturze postawił sobie za cel życie z dala od etatowej pracy, oparte wyłącznie na dochodach pasywnych. Początkowo nie wiedział, czym konkretnie się zająć, dlatego sukcesywnie zgłębiał zagadnienia związane z biznesem, nieruchomościami i papierami wartościowymi.


  Ostatecznie wybrał papiery wartościowe i inwestycje giełdowe, na to bowiem mógł sobie pozwolić ze względu na swoją ówczesną sytuację finansową (w odróżnieniu od nieruchomości kupowanie papierów wartościowych nie wymaga dużych nakładów finansowych). Po trzech latach szukania sposobów na analizę spółek giełdowych zebrał sporo wartościowych informacji, które postanowił skonsultować z panią profesor z uczelni, na której studiował. Dzięki tym konsultacjom udało mu się dostosować informacje giełdowe rozpowszechniane przez zagranicznych guru finansowych do polskiej rzeczywistości.


  Zwieńczeniem opisanych zmagań była książka I Ty możesz zostać Warrenem Buffettem, czyli inwestowanie skoncentrowane na GPW, w której autor zawarł całą zdobytą wiedzę oraz swoje doświadczenie.


  Tobiasz Maliński nieustannie zajmuje się czytaniem sprawozdań finansowych spółek giełdowych oraz analizowaniem ich kondycji finansowej. Jeśli jakaś spółka przykuje jego uwagę, bez wahania w nią inwestuje, kiedy tylko nadarzy się ku temu okazja.


  Podziękowania


  Pragnę serdecznie podziękować w szczególności panu Przemysławowi Janickiemu oraz panu Bartoszowi Oczko za cenne rady merytoryczne, bez których nie powstałaby ta książka. Dziękuję również całej załodze wydawnictwa Helion, w tym redaktor prowadzącej cały proces wydawniczy, pani Barbarze Gancarz-Wójcickiej, za prace redakcyjne nad książką.


  Wprowadzenie


  Jesteś szczęściarzem. Mówię poważnie — masz szczęście, że żyjesz w XXI wieku i stoją przed Tobą nieograniczone możliwości. Nie zważaj na to, że wielu ludzi wokół Ciebie dostrzega jedynie negatywną stronę rzeczywistości — widzą to, czego nie ma, zamiast dojrzeć, ile zostało już zrobione. Jeszcze 20 lat temu można było tylko marzyć o dostępnych dziś formach inwestycji oraz instrumentach finansowych. Na początku XX wieku nie było ich tylu nawet na Wall Street, która przecież przoduje we wprowadzaniu nowinek finansowych. Dziś, nie wychodząc z domu, możesz kupować i sprzedawać papiery wartościowe notowane na giełdach całego świata. Czyż to nie wspaniałe czasy?


  Giełda Papierów Wartościowych w Warszawie nie ma długiej historii i wielkich tradycji finansowych. Przeciwnie — jest młodą instytucją, na której obrót papierami wartościowymi jest banalnie prosty. Od momentu powstania warszawskiej giełdy do dnia dzisiejszego na rynku papierów wartościowych dokonał się bardzo duży postęp. Teraz możesz obracać nie tylko akcjami i obligacjami, ale także instrumentami pochodnymi oraz warrantami, co kiedyś pozostawało jedynie w sferze marzeń. Spójrz, ile jest możliwości zarobienia pieniędzy — nawet w Polsce!


  Sposoby funkcjonowania giełd papierów wartościowych są takie same na całym świecie, dlatego tak łatwo jest handlować oraz inwestować w spółki zagraniczne bez wychodzenia z domu — wystarczy dostęp do internetu. Niestety, owa prostota dokonywania transakcji oraz szeroka dostępność różnych możliwości inwestycyjnych sprawia, że wielu adeptów sztuki inwestowania na giełdzie po prostu gubi się w świecie finansów.


  Śledząc programy telewizyjne o tematyce biznesowej i finansowej, można odnieść wrażenie, że inwestycje giełdowe to zajęcie dla osób o szerokiej wiedzy ekonomicznej, będących w branży od lat. Ja też, gdy rozpoczynałem przygodę z giełdą, bałem się świata finansów, bo wydawał mi się hermetyczny, zamknięty dla ludzi, którzy nie są ekspertami finansowymi. Kiedy słuchałem komentarzy analityków, doradców finansowych i maklerów, wydawało mi się, że to mnie przerasta — w pewnym momencie byłem nawet bliski rezygnacji. Na szczęście dotarłem do zasobów wiedzy stworzonych przez ludzi, którym zależało na prostym przekazaniu tych zagmatwanych informacji. Potem sam postanowiłem wyjaśniać skomplikowane zagadnienia finansowe ludziom takim jak Ty.


  Dlaczego warto przeczytać tę książkę


  Mógłbym mnożyć powody, dlaczego warto zapoznać się z tą książką, jednak przypominałoby to trochę ofertę marketingową. Postaram się zatem pokrótce zaprezentować najważniejsze zalety tej publikacji:


  • Prostota przekazu — wielu autorów zajmujących się tematyką finansową, szczególnie tych związanych ze środowiskiem naukowym, pisze niezrozumiale. Ta książka jest inna, wszystko bowiem staram się wyjaśnić możliwie najprościej. Nie zraź się, proszę, jeśli stwierdzisz, że niektóre zagadnienia ująłem zbyt prosto. Pamiętaj, że zależy mi na tym, abyś zrozumiał nową wiedzę i zaczął ją stosować.


  • Unikanie ogólników — posługiwanie się ogólnikami czy pustosłowie to jeszcze gorsza wada niż skomplikowany przekaz. Po lekturze interesujących Cię rozdziałów z pewnością stwierdzisz, że posiadłeś konkretną wiedzę, a nie zostałeś zarzucony informacjami, z których nie można zrobić użytku.


  • Przekrojowość zagadnień — to określenie być może brzmi nieco dziwnie, jednak zależało mi, byś zapoznał się w miarę szczegółowo z możliwie wszystkimi zagadnieniami, których zrozumienie przyda Ci się w praktyce na rynku finansowym, jakim jest giełda papierów wartościowych.


  • Drogowskaz finansowy — informacji na temat finansów jest tak dużo, że nie sposób opisać wyczerpująco każdego zagadnienia giełdowego. Staram się to zrobić jak najdokładniej, jednak nie poruszam wszystkich problemów, które wiążą się z danym tematem. Potraktuj tę książkę jako swoisty drogowskaz, który wyznaczy kierunek Twojego dalszego rozwoju inwestycyjnego.


  Powyższe powody są jednocześnie nadrzędnymi celami, które przyświecały mi podczas pisania tej książki. Nie wspomniałem jednak o najważniejszym z nich — to on ostatecznie powinien rozbudzić w Tobie chęć dalszej lektury. Mam na myśli inteligencję finansową, która jest niezbędna w Twojej ogólnej edukacji, pozwala bowiem przetrwać w dzisiejszych czasach.


  Napisałem wcześniej, że XXI wiek jest wspaniały... ale pod jednym warunkiem: że umiesz żyć zgodnie z panującymi obecnie regułami. Jakie to reguły? Myślę, że można je zamknąć w trzech słowach: radź sobie sam. Nie wiem, czy zauważyłeś, ale ludzie w kwestii finansów są zwykle zostawieni sami sobie, co w wielu przypadkach oznacza wystawianie się na łaskę i niełaskę finansowego świata. Możesz zarobić mnóstwo pieniędzy, jeżeli wiesz, jak to zrobić, w przeciwnym razie to inni będą zarabiać na Tobie, co może Cię doprowadzić do bankructwa.


  Ta książka dostarcza konkretnych informacji finansowych, które pozwolą Ci rozwinąć swoje umiejętności w zakresie inwestycji giełdowych. Czy warto po nią sięgnąć? Myślę, że znasz już odpowiedź.


  Konwencje zastosowane w książce


  Jeśli zrozumiesz to, co zapragnąłem Ci przekazać, będę bardzo szczęśliwy, że mogłem Ci pomóc. Aby osiągnąć ten cel, przyjąłem pewien styl zwracania Twojej uwagi na różne zagadnienia — stosuję go konsekwentnie w całej książce:


  • Kursywa służy do zaznaczania zagadnień wartych wyróżnienia.


  • Wytłuszczenie służy do przedstawiania głównych zagadnień we wszelkiego rodzaju spisach i wyliczeniach oraz do oznaczania informacji, na które powinieneś zwrócić szczególną uwagę.


  • Tekst podkreślony służy do zaznaczania adresów stron internetowych.


  Czego nie czytać?


  Nie musisz czytać informacji umieszczonych w ramkach — są to ciekawostki, których pominięcie nie wpłynie na zrozumienie opisywanych zagadnień. Nie musisz czytać każdego rozdziału i podrozdziału, możesz wybrać najbardziej interesujące Cię zagadnienia — dziś na czytanie od deski do deski trzeba mieć czas. Giełda papierów wartościowych dla bystrzaków jest podręcznym przewodnikiem i poradnikiem, który ma za zadanie pomóc Ci w skutecznym zarabianiu pieniędzy.


  Jeżeli jednak nie wiesz, czym jest giełda papierów wartościowych, nigdy nie słyszałeś słowa „akcja” i dopiero zaczynasz wdrażać się w świat finansjery, lektura całej książki będzie konieczna. Nie mogę Ci oczywiście niczego narzucać, ale w takim przypadku polecam czytanie wszystkich rozdziałów w takiej kolejności, w jakiej zostały ułożone — tylko dzięki temu zyskasz gruntowne podstawy do praktycznego działania.


  Książka może się przydać również aktywnym inwestorom giełdowym, którzy być może zechcą przypomnieć sobie pewne podstawy rzemiosła inwestycyjnego. Z doświadczenia wiem, że pewne podstawowe informacje umykają — nawet osobie mającej już doświadczenie giełdowe.


  Naiwne założenia


  Zanim zacząłem pisać tę książkę, przyjąłem pewne założenia, które są niezbędne do prawidłowego skonstruowania przekazu. Założyłem między innymi, że:


  • nie inwestowałeś nigdy na giełdzie ani nie handlowałeś nigdy akcjami;


  • słyszałeś kiedyś o giełdzie, wiesz, że istnieje coś takiego jak rynek finansowy, ale nie masz pojęcia o jego funkcjonowaniu;


  • chcesz zacząć skutecznie zarabiać pieniądze na giełdzie, ale nie wiesz, jak to zrobić;


  • chcesz poznać zaawansowane strategie inwestycyjne, które pozwolą Ci zmaksymalizować zyski;


  • jesteś nastawiony na inwestowanie, nie na spekulację;


  • nie chcesz tracić czasu na przyswajanie nieskutecznych informacji, lecz chcesz się skoncentrować na praktycznych aspektach zarabiania pieniędzy na giełdzie.


  Te założenia określają zarazem czytelnika docelowego. Nie wyklucza to oczywiście możliwości, że po tę publikację sięgną osoby, które mają już doświadczenie giełdowe. Zgodnie z tym, co napisałem wcześniej, Giełda papierów wartościowych dla bystrzaków jest pozycją dla każdego, kto znajdzie w niej coś interesującego.


  Jak podzielona jest książka?


  W celu skutecznego przekazania informacji podzieliłem książkę na sześć części, nie mógłbym bowiem prezentować zagadnień w sposób skuteczny i przystępny bez uprzedniego pogrupowania ich na grupy tematyczne. Poszczególne części książki mają odrębną tematykę — można do nich zaglądać bez konieczności czytania innych części. Cała książka jest podzielona na miniksiążeczki, które możesz studiować w dowolnej kolejności. Pamiętaj jednak, że dla pełnego zrozumienia poruszonych zagadnień lepiej byłoby czytać części w sugerowanej kolejności, zwłaszcza jeśli jesteś początkującym inwestorem.


  Część I: Giełda papierów wartościowych od A do Z


  W pierwszej części książki poruszam podstawowe zagadnienia związane z giełdą jako rynkiem finansowym. Wyjaśniam przede wszystkim ideę jej istnienia oraz zasady funkcjonowania. Kładę duży nacisk na osobę inwestora jako najważniejszy element inwestycji giełdowych. Pamiętaj, że sukcesy i porażki zależą wyłącznie od Ciebie, nawet jeśli wydaje się, że winę za konkretny stan rzeczy ponosi rynek. Ponadto prezentuję dwa główne sposoby na zarabianie pieniędzy na giełdzie oraz omawiam ryzyko, jakie się z tym wiąże. Pierwsza część książki jest adresowana do absolutnych nowicjuszy, jednak polecam ją także osobom z pewnym doświadczeniem inwestycyjnym w celu skonfrontowania swojej wiedzy z punktem widzenia autora.


  Część II: Jak działa giełda papierów wartościowych?


  Druga część jest poświęcona dwóm zagadnieniom: na czym polega handel na giełdzie oraz czym się na niej handluje. Zaczynam od omówienia pojęcia papieru wartościowego — wszak to nim obraca się na giełdzie. Dalej opisuję konkretne rodzaje papierów wartościowych oraz wyjaśniam ich specyfikę. Omawiam fazy sesji giełdowej oraz sposób przeprowadzania transakcji. Na koniec poruszam temat instrumentów pochodnych — dają one możliwość zarobienia większych pieniędzy w szybszym tempie niż w przypadku papierów wartościowych, ale są też obarczone większym ryzykiem. Derywatom jest poświęcony rozdział 8.


  Część III: Rozpoznanie terenu — bez tego ani rusz


  Do inwestowania prawdziwych pieniędzy na giełdzie potrzeba przygotowania — bez niego możesz ponieść porażkę i boleśnie odczuć straty (wiem, o czym mówię, bo sam tego doświadczyłem na początku mojej przygody inwestycyjnej). Część trzecią poświęcam takim zagadnieniom jak szczęście w inwestycjach giełdowych i strategie wyjścia z inwestycji. Dość obszerny rozdział przeznaczam na omówienie kwestii związanych z informacjami finansowymi. Jeżeli jeszcze nie zajmowałeś się finansami, to podejrzewam, że nie będziesz wiedział, jak odróżnić dobrą informację od złej oraz rzetelnego doradcę od niesolidnego. To bardzo ważny rozdział — koniecznie go przeczytaj. Na koniec przedstawiam innych uczestników rynku, z którymi zetkniesz się w giełdowej rzeczywistości, oraz omawiam możliwość inwestowania „na sucho”, bez narażania realnego kapitału.


  Część IV: Jak rozpocząć inwestowanie na giełdzie papierów wartościowych?


  Po przeczytaniu poprzednich części będziesz wiedział już wystarczająco dużo, by stawiać pierwsze kroki na rynku finansowym. Z tej części dowiesz się, jak inwestować, czyli jak tworzyć swój portfel inwestycyjny i jak owo tworzenie postrzegać. Doradzam, na co powinieneś zwrócić uwagę, dokonując wyboru domu maklerskiego (to dość ważna decyzja). Pamiętaj, że z domem maklerskim zwiążesz się na długo, dlatego wybór maklera ma wpływ na Twoją inwestycyjną przyszłość. Ponadto wyjaśniam, jak składać zlecenia giełdowe i używać ich dla własnej korzyści.


  Część V: Zaawansowane narzędzia analityczne


  Po lekturze rozdziałów z tej części książki będziesz dokładnie wiedział, jak zarabiać na giełdzie, a zatem będziesz gotów, by poznać konkretne strategie inwestycyjne. Zauważ, że tylko jedna część jest poświęcona technicznym umiejętnościom zarabiania pieniędzy, a prawie cała książka skupia się na Twoim podejściu do inwestowania oraz wyjaśnianiu podstaw rynku finansowego. Nie bez powodu tak jest. Otóż dobre zrozumienie podstaw pozwoli Ci łatwo zarabiać pieniądze. Zbyt często początkujący inwestorzy koncentrują się na konkretnych sposobach zarabiania pieniędzy zamiast na podstawach ideowych oraz praktycznym działaniu rynku. Skutek jest jeden — ponoszą straty. Ta część książki zawiera analizę techniczną oraz fundamentalną.


  Część VI: Dekalogi


  Dekalogi stanowią podsumowanie książki, ale też składają w całość najważniejsze informacje, do których warto od czasu do czasu wracać. Możesz potraktować tę część jako ściągawkę, która pomoże Ci utrzymać właściwy kurs — inwestycyjny lub spekulacyjny — w praktyce. Jeden rozdział poświęcam stronom internetowym, które powinieneś czasami odwiedzać, by Twoje informacje inwestycyjne były aktualne i pochodziły z rzetelnego źródła.


  Ikony wykorzystane w książce


  Mnogość zagadnień finansowych zamieszczonych w książce może początkowo sprawić, że nie będziesz wiedział, które z nich są najważniejsze, a które mają mniejszą wagę. Aby ułatwić Ci rozeznanie się w tym, wykorzystuję specjalne ikony.
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          Informacje oznaczone ikoną wskazówka mają za zadanie zwrócić Twoją uwagę na te zagadnienia, które sprawią, że w praktyce będziesz zarabiał skuteczniej, szybciej lub więcej. Teoria jest ważna, ale jeśli nie wcielisz jej w życie, będzie bezużyteczna.

        
      


      
        	[image: ]

        	
          Pamiętaj, aby wystrzegać się wszystkiego, co zostało oznaczone tą ikoną. Ostrzeżenie dotyczy najczęściej sytuacji, w których będziesz narażony na większe ryzyko lub straty. Zwracaj uwagę na informacje ostrzegawcze, a nie będziesz ponosił strat.
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          Akapity oznaczone ikonką zapamiętaj najczęściej będą zawierały zasady, którymi warto się kierować w zarabianiu na giełdzie. Te fragmenty są jak mądrości ludowe — mają podobną ideę.
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          Jeśli będziesz chciał zarobić pieniądze, zanim zrobią to inni, zwróć uwagę na ikonkę przed szereg. Na pewno Ci się to opłaci.
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          W taki sposób będę oznaczać opisy prawdziwych sytuacji, które spotkały mnie lub moich znajomych, a które mogą się przytrafić także Tobie.
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          Ikoną ważne zostały oznaczone informacje na które powinieneś zwrócić szczególną uwagę podczas lektury książki.

        
      

    
  


  


  Co dalej?


  Jeżeli dotarłeś do tego miejsca, najwyższy czas przejść do lektury interesującej Cię części książki lub konkretnego rozdziału. Początkującym polecam zacząć od pierwszego rozdziału. Na koniec życzę Ci owocnych przemyśleń podczas czytania tej książki i dużych zysków na giełdowym parkiecie.


  Część I

  Giełda papierów wartościowych od A do Z


  
    W tej części…


    W kolejnych czterech rozdziałach opowiem Ci o zupełnych podstawach, z którymi wiąże się uczestnictwo w rynku kapitałowym. Będzie to zbiór informacji wyjaśniających przede wszystkim, czym jest giełda i skąd się wzięła, a także jakie ryzyko towarzyszy inwestycjom finansowym. Dowiesz się też, dlaczego to właśnie Ty jesteś najważniejszym elementem inwestycyjnej układanki.

  


  Rozdział 1.

  Giełda papierów wartościowych — co to takiego?


  
    W tym rozdziale:


    ► wyjaśnię istotę funkcjonowania rynku finansowego,


    ► przybliżę Ci podmioty oraz osoby, które mogą handlować na giełdzie,


    ► opowiem co nieco o alternatywnych systemach obrotu giełdowego,


    ► poznasz instytucje odpowiedzialne za czuwanie nad bezpieczeństwem obrotu giełdowego.

  


  Giełda papierów wartościowych jest stałym elementem życia każdego z nas — czy to Ci się podoba, czy nie. Niegdyś mogłeś funkcjonować bez konieczności zawracania sobie głowy tym, co się dzieje na giełdzie. Dziś jest inaczej, nawet bowiem w głównych wydaniach programów informacyjnych pojawiają się wiadomości finansowe z rynku giełdowego. Odkładając pieniądze na emeryturę we własnym zakresie, dokonujesz tego za pośrednictwem giełdy. W rzeczywistości jesteś z nią związany bardziej, niż Ci się wydaje.


  Większość ludzi nie wie jednak, czym jest giełda i jak ona funkcjonuje. Podejrzewam, że zapytani o istotę jej istnienia nie wiedzieliby, co odpowiedzieć. Jak się za chwilę przekonasz, sens istnienia giełdy jest Ci już znany, jednak dotychczas chyba nikt nie przybliżył Ci go w ten sposób.


  Jeżeli giełda w tak dużym stopniu integruje się z życiem finansowym każdego z nas, warto ją bliżej poznać, by móc świadomie kreować swoją finansową przyszłość. Giełda nie jest bowiem zbiorem niewidzialnych sił, co sugerują wypowiedzi komentatorów rynkowych, w rodzaju „rynek jest niespokojny” lub „na rynku panują euforyczne nastroje” itd. Ów rynek jest jednak zbiorem ludzi, a nie wyimaginowanych postaci czy podmiotów. Inwestowanie za pośrednictwem internetu jest bardzo dużym ułatwieniem, ale zdaje się, że coraz więcej ludzi zapomina o człowieku jako kreatorze systemu finansowego i jego uczestniku zarazem.


  Wyjaśniając, na czym tak naprawdę polega działalność giełdy papierów wartościowych, będę zawsze uwzględniał czynnik ludzki. Giełda została bowiem stworzona przez ludzi i istnieje dla ludzi (trochę sparafrazowałem słowa Leszka Czarneckiego, który powiedział to samo, lecz o biznesie), należy więc o nich pamiętać.


  Giełda a zwykłe targowisko


  Na giełdę papierów wartościowych można spojrzeć z różnych perspektyw, co zaraz uczynię. W rzeczywistości giełda jako taka nie różni się niczym od, jak to nazwałem, zwykłego targowiska. Może Cię to zdziwi, a może nie, lecz tak to wszystko wygląda. Dzisiaj coraz rzadziej można spotkać miejsca, w których odbywa się handel w formie targowej, ponieważ zamiast nich pojawiły się sklepy osiedlowe oraz supermarkety. Targi są tworami tracącymi popularność masową, a szkoda. W mniejszych miejscowościach można jednak natrafić na targowiska, na których sprzedawana jest żywność. Nie wiem, czy miałeś okazję wybrać się kiedyś na typowy targ, ale jeżeli nie byłeś nigdy w takim miejscu, to myślę, że dobrze by było, gdybyś choć raz się tam wybrał — głównie w celach edukacyjnych.


  Każdy targ składa się z pewnych elementów, które muszą wystąpić, by mogła zaistnieć wymiana handlowa. Tymi elementami są:


  • towary, którymi się handluje,


  • sprzedający, czyli handlarze, osoby, które chcą sprzedać towary,


  • kupujący, czyli konsumenci tacy jak Ty czy ja.


  W przypadku targu, na którym handluje się żywnością, towarami będą produkty żywnościowe, sprzedający będą często rolnikami, a kupującymi będą najczęściej konsumenci.
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          W ten sposób dochodzimy do wyjaśnienia ważnego zagadnienia, jakim jest rynek. Targ jest zatem rynkiem, który jest już o wiele bliższym Ci pojęciem. Rynek najczęściej definiowany jest jako zespół warunków doprowadzających do kontaktów między kupującymi a sprzedającymi. Jest to zagadnienie typowo ekonomiczne. Zauważ, że pojawia się tutaj sformułowanie „zespół warunków”, które nie jest precyzyjne i może sugerować ingerencję jakiejś niewidzialnej siły. Z tego względu mówiąc o rynku, będę chciał, byś miał w umyśle przedstawione już jego elementy składowe. Każdy rynek składa się bowiem z dokładnie tych samych elementów — są one uniwersalne i dzięki ich istnieniu można mówić o rynku. Ekonomiści powiedzieliby, że kupujący kreują popyt (zgłaszają zapotrzebowanie) na konkretny towar, a sprzedający zapewniają podaż tego towaru (oferują jego konkretne ilości do sprzedaży). Tak więc to potrzeba zaspokojenia jakiegoś pragnienia jest ową siłą doprowadzającą do kontaktów między sprzedawcami a nabywcami towarów na targowisku i na każdym innym rynku.

        
      

    
  


  


  Giełda jest rynkiem, dlatego jej elementy składowe będą dokładnie takie same jak w przypadku zwykłego targowiska, na którym handluje się żywnością. Giełda jest jednak specyficznym rynkiem — jest bowiem rynkiem finansowym. Na giełdzie pojawiają się kupujący oraz sprzedający, którzy handlują określonym towarem. Są nim papiery wartościowe i, w szerszym ujęciu, instrumenty finansowe. Co jednak jest potrzebą, która w tym przypadku będzie skłaniała ludzi do udania się na giełdę? Tą potrzebą jest chęć zarobienia większej ilości pieniędzy, ale o tym później.
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          Wydawać by się mogło, że na giełdzie handluje się pieniądzem jako takim. Pamiętaj, że pieniądz na giełdzie papierów wartościowych jest tylko środkiem płatniczym, którym kupujący oraz sprzedający posługują się, by dokonywać transakcji. Towarem jest, jak już wspomniałem, głównie papier wartościowy.
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          Nie wiem, czy zauważyłeś, ale cały czas mówię w kontekście giełdy o handlu, a nie o inwestowaniu. W telewizji natomiast słyszy się tyle o inwestycjach giełdowych, a nie o handlu giełdowym. Czy to nieporozumienie? Nie do końca. Pierwotną przyczyną stworzenia giełd papierów wartościowych była potrzeba handlowania lub, inaczej mówiąc, wymiany papierów wartościowych między uczestnikami rynku. Nie wszyscy ich posiadacze chcieli bowiem mieć na własność konkretne papiery do końca swojego życia. Czasami sensowniej było się ich pozbyć, niż je zatrzymać — stąd mowa o handlu, a nie o inwestowaniu.

        
      

    
  


  


  Jeżeli giełda nie różni się zasadniczo od zwykłego targu istotą swojego funkcjonowania, to trzeba by było mówić nie o inwestorach, a o handlowcach. Inwestorzy występują na giełdzie, jednak nie zgłaszają chęci kupna lub sprzedaży papierów wartościowych tak często jak handlarze. W ten sposób dochodzimy do najważniejszej funkcji giełdy, jaką jest pośrednictwo finansowe.


  Giełda jako pośrednik


  Termin pośrednictwo finansowe kojarzy się najczęściej ze sprzedawcami kredytów oraz szeroko pojętych produktów finansowych. Giełda też jest pośrednikiem, ponieważ bierze udział w przepływie pieniądza, stwarzając warunki do jego transferów. Mówiłem, że na giełdzie nie handluje się pieniądzem, natomiast tu wspominam o pośredniczeniu w jego przepływie. W istocie jest tak, że pieniądz przepływa poprzez giełdę za pośrednictwem papierów wartościowych, stąd mowa o giełdzie jako pośredniku finansowym.


  Rolą pośrednika finansowego jest zapewnienie sprzyjających warunków przeprowadzania transakcji, czyli kontaktowania się jej uczestników — kupujących oraz sprzedających. Giełda stwarza takie warunki, dzięki czemu przepływ pieniądza pomiędzy kupującymi a sprzedającymi dokonuje się bardzo sprawnie.


  Na rysunku 1.1 pokazałem giełdę jako pośrednika finansowego, który bierze udział w przepływie pieniądza pomiędzy kupującymi a sprzedającymi papiery wartościowe. Papiery wartościowe są towarami, którymi handluje się na giełdzie. Nie jest tak, że kupujący spotyka się bezpośrednio ze sprzedającym, by dokonać transakcji, musi być ona bowiem przeprowadzona z udziałem giełdy. Na rysunku kupujący jest osobą posiadającą pieniądze i chcącą kupić papier wartościowy. Z kolei sprzedającym będzie zawsze posiadacz papieru wartościowego, który pragnie się go pozbyć. Transakcja dochodzi do skutku w momencie, gdy na pewien krótki czas kupujący i sprzedający przekazują giełdzie swoją własność, by móc się nią wymienić. Zauważ, że kupujący pozbywając się pieniędzy, a nabywając papier wartościowy, staje się potencjalnym sprzedającym, i odwrotnie — sprzedający papier wartościowy staje się potencjalnym kupującym.
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  Rysunek 1.1. Giełda pośrednikiem finansowym (źródło: Opracowanie własne)


  Rysunek 1.1 jest pewnym uproszczeniem, ponieważ na giełdzie występuje mnóstwo kupujących i sprzedających —ich liczba idzie w setki tysięcy, a na największych giełdach świata w miliony. W takich warunkach każdy uczestnik rynku będzie odgrywał dwojaką rolę — zarówno kupującego, jak i sprzedającego. Jak to możliwe? Każdy uczestnik rynku może przecież dokupować kolejne papiery, których jakąś liczbę już posiada, i pozbywać się innych. Tak samo dzieje się w przypadku sprzedającego, który może chcieć się stopniowo pozbywać posiadanych papierów i nabywać inne papiery. Giełda jest chyba jedynym rynkiem, na którym każdy może być zarówno kupującym, jak i sprzedającym. Wracając do przykładu z targiem — konsument jest konsumentem, natomiast rolnik pozostaje rolnikiem. Wątpię, żeby nagle na dużą skalę chcieli oni zamienić się swoimi rolami. Podobnie dzieje się w sklepach — konsument jest klientem kupującym towary, natomiast sklep je sprzedaje. Można co prawda otworzyć własny sklep, ale nie każdy ma na to ochotę. Na giełdzie jest zupełnie inaczej: jeśli jesteś jej uczestnikiem, to bez względu na powody, dla których się na niej znalazłeś, będziesz raz kupującym, a raz sprzedającym.


  Po co istnieje giełda?


  Wiesz już, jak działa giełda, teraz dowiesz się, dlaczego istnieje. Pewne wzmianki o potencjalnych przyczynach powstania giełd zamieściłem już wcześniej w tym rozdziale. Napisałem bowiem, że nie każdy posiadacz papieru wartościowego chce być jego właścicielem w nieskończoność i czasami pragnie się go pozbyć — wykorzystuje do tego celu właśnie giełdę. Jest to jednak bardziej motywacja uczestników rynku — kupujących i sprzedających — niż powód powstania giełd. Wspominałem również o potrzebie, która jest siłą sprawczą rynku, doprowadzającą do kontaktów między jego uczestnikami. Jaka jest zatem główna przyczyna istnienia giełdy? Jest nią zapotrzebowanie na kapitał.


  Gospodarka jest złożona z różnych podmiotów:


  • konsumentów, utożsamianych najczęściej z gospodarstwami domowymi nabywającymi różne dobra,


  • przedsiębiorstw, potocznie nazywanych firmami, które dostarczają dobra nabywane przez konsumentów; mówi się o nich najczęściej w kategoriach produkowania dóbr,


  • państwa, które również dokonuje wydatków oraz posiada przychody.


  Z punktu widzenia giełdy najważniejsze są przedsiębiorstwa, które zajmują się produkcją. Wytwarzanie dóbr może jednak nastąpić w przypadku posiadania majątku produkcyjnego. Majątek ten można nabyć za pieniądze, których często przedsiębiorstwom brakuje. Mogą one zatem udać się do banku, by zaciągnąć kredyt, lub na giełdę. Na giełdzie odbywa się proces przepływu pieniędzy — kapitału (stąd nazwa rynek kapitałowy) — od podmiotów mających ich nadmiar do podmiotów mających ich niedobór. Niedobór kapitału mają zazwyczaj właśnie przedsiębiorstwa, które chcąc się rozwijać, potrzebują pieniędzy. Nadmiar kapitału mogą mieć jednak zarówno gospodarstwa domowe, jak i przedsiębiorstwa, które szukają okazji do zarobku. Rysunek 1.2 dokładniej przedstawia omawianą zależność.
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  Rysunek 1.2. Przepływ kapitału od podmiotów posiadających jego nadwyżkę do podmiotów posiadających jego niedobór (źródło: Opracowanie własne)
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          Przedsiębiorstwa, które potrzebują pieniędzy na rozwój, udają się na giełdę, aby pozyskać kapitał. Giełda natomiast pośredniczy w zorganizowaniu tego kapitału, przekazując go od inwestorów, którzy mają go za dużo, do przedsiębiorstw mających jego niedobór. W tym miejscu warto się zastanowić, dlaczego inwestorzy wolą przekazywać swój kapitał przedsiębiorstwom, niż lokować go w banku, i dlaczego przedsiębiorstwa szukają pieniędzy na giełdzie, a nie np. w banku, który udziela kredytów. Przede wszystkim inwestorzy wolą inwestować swoje pieniądze w taki sposób, który pozwoli im zarobić jak najwięcej, natomiast przedsiębiorstwa chcą płacić za ten kapitał mniej niż w banku. Giełda stwarza korzystne możliwości zarówno dla inwestorów, jak i dla przedsiębiorstw.

        
      

    
  


  


  Rysunki 1.1 oraz 1.2 można w prosty sposób połączyć, dzięki czemu otrzymamy pełny obraz funkcjonowania rynku finansowego, jakim jest giełda.


  Przedsiębiorstwa, które pragną pozyskać kapitał od inwestorów, emitują papiery wartościowe, dające inwestorom możliwość zarabiania. Z kolei inwestorzy mogą wymieniać się między sobą papierami wartościowymi przedsiębiorstw. Na rysunku 1.3 nie zamieściłem wzmianki o inwestorach, tylko zilustrowałem giełdowe zależności za pomocą określenia uczestnicy rynków. Jak się później okaże, na giełdzie występują nie tylko inwestorzy, lecz każdy uczestnik rynku zawsze staje się kupującym lub sprzedającym papiery wartościowe.
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  Rysunek 1.3. Sposób funkcjonowania giełdy jako całości (źródło: Opracowanie własne)


  Czym handluje się na giełdzie?


  Podstawowym towarem giełdowym jest papier wartościowy. Ogólniej mówi się, że na giełdzie handluje się instrumentami finansowymi, które niekoniecznie muszą być papierami wartościowymi, a mogą być instrumentami pochodnymi. Dokładniej o papierach wartościowych oraz instrumentach pochodnych opowiem później. Teraz wystarczy, byś wiedział, że papier wartościowy daje pewne uprawnienia, dzięki którym jego posiadacz może zarabiać na konkretnym przedsiębiorstwie. Jest to duże uproszczenie, ale na ten moment wystarczające. Instrument pochodny jest natomiast tworem, którego wartość pochodzi od czegoś innego. Przykładem instrumentu pochodnego jest choćby certyfikat na złoto, którego wartość się zwiększa wraz ze wzrostem ceny złota. Na giełdzie zależność ta jest dokładnie taka sama.


  Wymiana towarami giełdowymi oraz instrumentami finansowymi, w tym papierami wartościowymi, odbywa się przy użyciu pieniądza. Nie jest on jednak towarem samym w sobie, lecz czymś, co umożliwia handel giełdowy.


  Kto handluje na giełdzie?


  Każdy może wziąć udział w giełdowym handlu. W zasadzie wystarczy być pełnoletnim, by móc zarabiać na tym rynku. Można wyróżnić dwa rodzaje podmiotów, które handlują na giełdzie:


  • podmioty handlujące bezpośrednio,


  • podmioty handlujące pośrednio.


  Rysunek 1.4 dokładnie przedstawia te dwa rodzaje podmiotów.


  Zamieszczony rysunek jest uproszczeniem zasady dostępności różnych podmiotów do giełdy. Bezpośrednio mogą handlować na giełdzie różnorodne instytucje finansowe, np. banki i domy maklerskie. Gospodarstwa domowe oraz przedsiębiorstwa nie mają bezpośredniego dostępu do giełdy, co znaczy, że muszą handlować za pośrednictwem instytucji finansowych. Giełda jest więc pośrednikiem samym w sobie, natomiast instytucje finansowe stają się pośrednikami pośrednika. Dlaczego tak musi być? Dlaczego Ty lub ja nie możemy pójść na giełdę i osobiście na niej pohandlować? Byłoby to bowiem niezgodne z prawem, które stanowi, że bezpośredni dostęp do giełdy mają tylko określone podmioty, będąc jej członkami.


  Giełda Papierów Wartościowych (GPW)


  Giełda Papierów Wartościowych w Warszawie jest spółką, prowadzącą działalność gospodarczą w zakresie organizacji obrotu papierami wartościowymi oraz instrumentami finansowymi. Wiem, że to może dziwnie brzmieć dla początkującego adepta inwestycyjnego, ale giełda papierów wartościowych jest po prostu instytucją tworzącą rynek. Warszawska giełda zapewnia warunki do przeprowadzania handlu pomiędzy uczestnikami rynku. Można sobie wyobrazić giełdę jako miejsce, w którym ludzie się spotykają, żeby handlować instrumentami finansowymi — stąd analogie do popularnych targowisk.
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  Rysunek 1.4. Nie każdy ma bezpośredni dostęp do giełdy (źródło: Opracowanie własne)


  Giełda warszawska jest młoda — ma dopiero 20 lat — ale bardzo dynamiczna. Od momentu powstania w 1991 roku, giełda wprowadzała sukcesywnie do obrotu różne rodzaje instrumentów finansowych, dzięki którym obecni inwestorzy mogą zarabiać pieniądze w praktycznie każdych warunkach rynkowych. Nasza giełda jest uznawana za centrum finansowe Europy Środkowo-Wschodniej, jest bowiem największą i najpłynniejszą giełdą w tym regionie. Znaczy to, że handluje na niej najwięcej ludzi w porównaniu do innych giełd Europy Środkowo-Wschodniej.


  Pomimo dynamicznego rozwoju GPW czeka jeszcze długa droga, zanim będzie panowała na niej taka obfitość instrumentów finansowych jak na giełdzie londyńskiej czy nowojorskiej. Niemniej już dziś stwarza ona bardzo dobre warunki dla ludzi znających się na zarabianiu pieniędzy. Czytając tę książkę, poznasz sposoby zarabiania na giełdzie i dowiesz się, jak wykorzystywać dostępne na niej instrumenty dla własnego pożytku.


  NewConnect — rynek trochę mniejszy niż GPW


  W roku 2007 kierownictwo Giełdy Papierów Wartościowych postanowiło stworzyć dodatkowy rynek, mający inne przeznaczenie niż GPW. I tak 30 sierpnia powstał rynek NewConnect, który jest o wiele mniejszą i mniej płynną giełdą niż GPW, przeznaczoną dla spółek:


  • prowadzących działalność innowacyjną,


  • oferujących nowe, innowacyjne produkty lub usługi,


  • małych lub dopiero powstających,


  • szukających pieniędzy na dalszy rozwój, a niespełniających warunków do wejścia na GPW.


  Innymi słowy, rynek NewConnect powstał z myślą o spółkach mających ciekawe pomysły, które mogą przynieść w przyszłości mnóstwo pieniędzy, ale z którymi wiąże się duże ryzyko. Na rynku NewConnect można zatem zarobić duże pieniądze o wiele szybciej niż na GPW, ale trzeba zdawać sobie sprawę z potencjalnego niebezpieczeństwa czyhającego na inwestora. Wystarczy bowiem, by innowacyjny produkt się nie sprawdził, aby stracić zainwestowane pieniądze.


  Na rynku NewConnect jest obecnie notowanych ponad 200 spółek, które prowadzą bardzo zróżnicowaną działalność — od spółek z branży reklamowej, poprzez firmy doradcze, do spółek biotechnologicznych. Spółki debiutujące na tym rynku budzą czasami kontrowersje, ponieważ można znaleźć np. kancelarie prawne lub firmy doradcze, których działalność nie jest innowacyjna. Ostatecznie rynek NewConnect to miejsce dla spółek małych, które po prostu nie spełniają wymogów, by zostać dopuszczone do rynku głównego — GPW.


  Obligacje mają w końcu własny rynek


  Trzecim ważnym i jednocześnie najmłodszym rynkiem giełdowym w Polsce jest rynek obligacji — Catalyst. Powstał on w roku 2009 jako platforma obrotu mająca skupić rozrzucone po różnych rynkach papiery dłużne, jakimi są obligacje. Papierom wartościowym poświęcone są rozdziały 5. i 6., dlatego nie martw się, jeśli na razie nie rozumiesz pewnych pojęć.


  
    Historia Giełdy Papierów Wartościowych w Warszawie


    Polska ma ponadstuletnią tradycję giełdową. Pierwsze tego typu instytucje pojawiły się w naszym kraju na początku XIX wieku — 12 maja 1817 roku. Wtedy to w Warszawie powstała pierwsza giełda, na której sesje odbywały się w godzinach od 12:00 do 13:00. Handlowano głównie obligacjami oraz wekslami, natomiast akcje pojawiły się w obrocie w drugiej połowie XIX wieku. W okresie międzywojennym istniały również giełdy w Katowicach, Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie. Największą giełdą była jednak giełda warszawska, na której koncentrowało się 90% obrotów. Polska tradycja giełdowa została przerwana wraz z początkiem II wojny światowej.


    Odrodzenie rynku giełdowego w Polsce nastąpiło dopiero po roku 1989, kiedy to zaczęła się dokonywać transformacja gospodarcza — od gospodarki centralnie planowanej do rynkowej. Giełda stała się potrzebna do przeprowadzania prywatyzacji majątku państwowego. Otwarcie giełdy było poprzedzone uchwaleniem szeregu regulacji prawnych, które miały zapewnić jej prawidłowe funkcjonowanie. Oficjalne otwarcie Giełdy Papierów Wartościowych w Warszawie miało miejsce 16 kwietnia 1991 roku, kiedy to odbyła się pierwsza sesja giełdowa. Wzięło w niej udział 7 domów maklerskich, obracano akcjami tylko 5 spółek, a całkowity obrót osiągnął poziom niespełna 2 tysięcy złotych.


    Dziś Giełda Papierów Wartościowych w Warszawie jest liczącą się na arenie międzynarodowej instytucją finansową, konsekwentnie skupiającą wokół siebie coraz większą liczbę spółek, których akcjami się na niej obraca.

  


  Rynek Catalyst jest po prostu systemem informatycznym, który koordynuje handel obligacjami różnych podmiotów. Zanim powstał Catalyst, obligacje można było kupować na GPW oraz rynku pozagiełdowym MTS CeTO (obecnie BondSpot), który był rynkiem przeznaczonym dla papierów wartościowych emitowanych przez spółki niegiełdowe. Inwestor, który chciał kupić obligacje, raz musiał się udawać na rynek MTS CeTO, a raz na GPW, co było uciążliwe. Obecnie rynek Catalyst organizuje obrót obligacjami notowanymi na rynku GPW oraz pozagiełdowym w jednym miejscu. Catalyst nie jest de facto osobną giełdą, ale wyłącznie platformą obrotu, na której handluje się właśnie obligacjami.


  Catalyst to najmniej płynny rynek spośród wcześniej omówionych giełd — handluje na nim jeszcze mało podmiotów, natomiast rozwija się on całkiem szybko. Myślę, że w ciągu najbliższych kilku lat na rynku Catalyst będzie można skutecznie znajdować bardzo ciekawe okazje inwestycyjne, płacąc za nie promocyjną cenę.


  Giełdowy „anioł stróż”


  Jak już wiesz, giełda powstała jako odpowiedź na zapotrzebowanie na kapitał ze strony przedsiębiorstw. Dzięki pieniądzom przekazanym przez inwestorów spółkom giełdowym ci pierwsi mogą zarabiać o wiele więcej, niż zarobiliby, lokując pieniądze w banku, a ci drudzy pozyskują kapitał w bardziej bezpośredni sposób, niż gdyby zaciągnęli kredyt. Giełda jest miejscem, na którym przedsiębiorstwa oraz inwestorzy dogadują się co do swoich korzyści. Można to zilustrować następującym dialogiem:


  Spółka giełdowa (S.g.): Potrzebujemy kapitału.


  Inwestorzy (I.): W porządku, damy wam tyle, ile potrzebujecie.


  S.g.: A ile chcecie za użyczenie waszego kapitału?


  I.: Żądamy co najmniej 30% zwrotu z inwestycji.


  S.g.: Trochę dużo, a co byście powiedzieli na 25% zwrotu?


  I.: W porządku, umowa stoi.


  Ciekawa rozmowa, nieprawdaż? Co jednak poczną inwestorzy, którzy powierzyli swoje pieniądze spółce nierzetelnej? Jeśli jest się inwestorem, to powinno się wiedzieć, co się robi, prawda? Ale nie zawsze można uniknąć różnego rodzaju manipulacji. Gdyby w rzeczonym przykładzie okazało się, że spółka zataiła pewne informacje przed inwestorami, to bez względu na to, ile oferowałaby zwrotu na zainwestowanym kapitale, istniałoby duże prawdopodobieństwo utraty pieniędzy przez inwestorów.


  Giełda pozostawiona sama sobie przypominałaby jezioro pełne potężnych skał oraz piranii, na które mógłby się natknąć niedoświadczony inwestor. Giełda pełni bardzo pozytywne funkcje, jeśli jednak nikt by nie czuwał nad przestrzeganiem pewnych zasad uczciwego obrotu giełdowego, pojawiłoby się duże pole do nadużyć. W takiej sytuacji najwięcej pieniędzy pozyskiwałyby te spółki, które oferowałyby inwestorom najwyższe zyski bez względu na prawdopodobieństwo ich osiągnięcia. Pojawiłoby się wielu oszustów, którzy mamiliby inwestorów szybkimi i dużymi zyskami, byle tylko wyciągnąć od nich pieniądze, po czym znikaliby z nimi. Inwestorzy traciliby zaufanie do giełdy, a oszuści mieliby świetne podwórko do uprawiania swojego procederu.
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          Na szczęście giełdy, nie tylko warszawska, są kontrolowane przez tzw. instytucje nadzorcze. Są to podmioty czuwające nad prawidłowością publicznego obrotu papierami wartościowymi. Mają one za zadanie chronić mniej doświadczonych inwestorów przed wspomnianymi oszustami. Z tego względu, zanim akcje spółki będą dopuszczone do obrotu giełdowego, muszą wpierw zostać spełnione określone, restrykcyjne warunki, ponieważ tylko wtedy inwestorzy będą mogli w pełni zaufać spółce, której powierzają swoje pieniądze.
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          W Polsce instytucją nadzorczą jest Komisja Nadzoru Finansowego (KNF), którą można porównać do rynkowego „anioła stróża” czuwającego nad systemem finansowym. KNF nie tylko pilnuje bezpieczeństwa obrotu giełdowego, ale także monitoruje cały system finansowy — banki, fundusze inwestycyjne oraz emerytalne i zakłady ubezpieczeniowe. Jest ona instytucją zaufania publicznego, co oznacza, że obywatele ufają, iż będzie ona chroniła ich przed potencjalnymi nieprawidłowościami ze strony systemu finansowego.

        
      

    
  


  


  Wszelkie ujawnione oszustwa finansowe lub inne nieprawidłowości naruszają zaufanie obywateli oraz inwestorów do systemu finansowego, który jest bardzo ważnym elementem współczesnej gospodarki. Jeśli ludzie utraciliby zaufanie do instytucji finansowych, nastąpiłby zastój gospodarczy, ponieważ podmioty potrzebujące pieniędzy nie mogłyby się rozwijać — nie byłoby po prostu chętnych do udostępnienia kapitału. Z tego powodu istnienie nadzorcy, jakim jest Komisja Nadzoru Finansowego, jest niezbędne — zarówno z punktu widzenia gospodarki, jak i interesów inwestorów.


  „Jak zatem zacząć inwestować?”


  Nie tak szybko — zanim będziesz gotowy do dokonania swojej pierwszej inwestycji, upłynie jeszcze trochę czasu, lepiej bowiem poświęcić wiele czasu na zarobienie pierwszych, małych pieniędzy, niż przeznaczyć na inwestycję duże pieniądze bez odpowiedniego przygotowania i je stracić. Na razie poznałeś:


  • ideę działalności giełdy,


  • motywację uczestników rynku,


  • podmiot, który czuwa nad Twoim bezpieczeństwem na rynku finansowym.
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          W dalszej kolejności skupię się na Twojej osobie jako kluczowym czynniku, od którego będzie zależało Twoje powodzenie w przyszłości. Przywiązując większą wagę do tego, jak zarobić pieniądze, niż do tego, jak być dobrym inwestorem, już na starcie skażesz się na porażkę.

        
      

    
  


  Rozdział 2.

  Najważniejszy element giełdowej układanki — Ty


  
    W tym rozdziale:


    ► powiem Ci, dlaczego największe ryzyko inwestycyjne związane jest z Twoją osobą,


    ► dowiesz się, czy inwestycje giełdowe są dla Ciebie odpowiednim sposobem zarabiania pieniędzy,


    ► przedstawię Ci wady i zalety inwestycji giełdowych.

  


  Zajmując się inwestycjami giełdowymi, nie sposób nie trafić co jakiś czas na komentarz finansowy dziennikarzy telewizyjnych lub ekspertów. Zazwyczaj komentarze te formułowane są zgodnie z pewnym schematem, tzn. poszukuje się najbardziej pasującego do danej sytuacji rynkowej powodu jej zaistnienia. Jeżeli ceny akcji wzrastają, to przytacza się argumenty rzekomo potwierdzające taki stan rzeczy, takie jak poprawiająca się kondycja gospodarki, lepsza sytuacja finansowa spółek giełdowych itp. W odwrotnym przypadku, gdy ceny akcji spadają i pojawia się bessa, media rozprawiają o wszelkich negatywnych czynnikach, które w ich opinii mają wpływ na trwające spadki. To, co dzieje się w środkach masowego przekazu poświęconych finansom oraz inwestycjom giełdowym, jest z jednej strony dziecinne, a z drugiej zatrważające. Wszystkie wypowiedzi ekspertów sprowadzają się bowiem do poszukiwania kozła ofiarnego, którego można byłoby obarczyć winą za zaistniałą, najczęściej negatywną, sytuację rynkową. Nie ma przy tym znaczenia, czy ów kozioł ofiarny obwiniany jest w sposób uzasadniony, czy nie.


  Wśród ludzi związanych ze środowiskiem giełdowym krąży pewna obiegowa opinia, w myśl której większość inwestorów na giełdzie nie zarabia. Przyglądając się rzeczywistym transakcjom, nietrudno nie odnieść takiego wrażenia. Rzeczywiście, większość inwestorów na giełdzie nie zarabia. Taka sytuacja nie wynika jednak z przewrotności giełdy i nie jest wywoływana żadną bliżej niezidentyfikowaną siłą. Nie jest to również prawidło, czy raczej dogmat, według którego musi funkcjonować giełda papierów wartościowych.


  Większość uczestników rynku rzeczywiście nie zarabia, ale jest to tylko i wyłącznie ich wina. Polowanie na finansowe czarownice — przerzucanie odpowiedzialności za poniesione straty lub złą koniunkturę rynkową — nie przyczynia się do zwiększenia potencjału inwestora do generowania zysków w przyszłości. Jeśli więc inwestor ostatecznie nie stara się zapobiegać temu, by straty finansowe się nie pojawiały, to po co wobec tego poszkodowani gracze oraz inwestorzy tak ochoczo poszukują kozłów ofiarnych? Powód jest oczywisty — dzieje się tak z chęci otarcia swoich łez i poczucia się lepiej. Myślenie większości inwestorów i graczy jest następujące: jeżeli już straciliśmy, to niech przynajmniej ktoś za to odpowie. Tylko dlaczego za straty zawsze ma odpowiadać osoba trzecia, a nie uczestnik rynku, któremu się one przydarzyły?


  Dlaczego interesujesz się giełdą papierów wartościowych?


  Zanim zacznę szerzej opisywać rolę jaką Ty, Czytelniku, odgrywasz lub dopiero zaczniesz odgrywać we własnych inwestycjach giełdowych, chciałbym, abyśmy się wspólnie zastanowili nad powodem Twojego zainteresowania giełdą papierów wartościowych. Potencjalne czynniki motywujące daną osobę do wejścia w wir giełdowych inwestycji mogą być następujące:


  • Chęć przeżycia przygody — miałem okazję poznać kilka osób, które w życiu zrobiły mnóstwo ciekawych rzeczy, a mimo to wciąż się nudziły i twierdziły, że czegoś im brakuje. W pewnym momencie ludzie ci uświadomili sobie, że chcą spróbować swoich sił na giełdzie. Być może dowiedzieli się od swoich znajomych, że istnieje rynek papierów wartościowych, na którym można zarabiać pieniądze, lub wiedzieli już wcześniej o jego istnieniu, lecz nigdy nie odważyli się wykonać pierwszego kroku i rozpocząć inwestowania.


  • Chęć posiadania „kieszonkowego” — istnieją też osoby, które po prostu chcą zarobić dodatkowe pieniądze i nie chcą się przy tym zbytnio napracować. Myślą, że giełda jest świetnym miejscem do zarabiania pieniędzy w sposób łatwy, szybki i przyjemny, po czym boleśnie się przekonują, że jednak tak nie jest.


  • Chęć utrzymywania się wyłącznie z inwestycji — jest to o wiele lepszy powód skłaniający do rozpoczynania inwestycji giełdowych niż dwa wcześniejsze. Trzeba jednak być świadomym czasu potrzebnego do zgromadzenia odpowiednio dużego majątku, który generowałby pieniądze pokrywające koszty utrzymania.


  • Pragnienie prestiżu — wiele osób zastanawia się, jak by to było zostać inwestorem, nic nie robić, leżeć pod palmą i cieszyć się szacunkiem innych. Z tego właśnie powodu chcą się zajmować zarabianiem pieniędzy na giełdzie.


  Istnieje jeszcze cała masa innych powodów, które można by było umieścić w kategorii „inne” lub „pozostałe” — każdy się kieruje własnymi pobudkami. Lista motywów, którą zaprezentowałem, składa się z tych determinantów, z którymi się spotkałem — bezpośrednio lub pośrednio — w swoim życiu. Jak już mówiłem, nie jest ona listą kompletną. Jej zadaniem jest pokazanie Ci pewnych sposobów myślenia, które ostatecznie mogą Cię sprowadzić na manowce i których powinieneś unikać.
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          Warto, byś traktował inwestycje giełdowe podobnie jak małżeństwo. Nikt rozsądny nie bierze przecież ślubu w pośpiechu, nie poznawszy wcześniej swojego partnera, z którym zwiąże się na całe życie. Traktowanie inwestycji giełdowych wyłącznie jako przygody lub środka podnoszącego pozycję społeczną może obrócić się przeciw osobie kierującej się takimi motywami.

        
      

    
  


  


  Być może zastanawiasz się, dlaczego ja zajmuję się zarabianiem pieniędzy na giełdzie papierów wartościowych. Moja historia jest dość zawiła, ale ostatecznie mogę stwierdzić, że po prostu lubię zarabiać pieniądze w ten sposób. Poza tym na korzyść giełdy w moim przypadku przemawiają możliwości zarabiania pieniędzy, które ona oferuje, ale o tym napiszę, prezentując Ci wady i zalety inwestycji giełdowych. Przyjmij, że jeśli chodzi o mnie, to po prostu szereg sprzyjających czynników spowodował, iż rynek finansowy jest miejscem, w którym się odnalazłem.


  Giełda nie jest magicznym pudełkiem


  Na forach dyskusyjnych o tematyce giełdowej pojawiają się użytkownicy, którzy utożsamiają giełdę z magicznym pudełkiem lub pewnego rodzaju czarną skrzynką, do której wkłada się pieniądze, po to by wyciągnąć ich o wiele więcej. Otóż giełda nie jest czymś, na czym zarabia się pieniądze. Giełda jest raczej zespołem warunków, które umożliwiają zarabianie pieniędzy. Giełda to w końcu ludzie, którzy handlując między sobą papierami wartościowymi, współtworzą rynek finansowy. Gdyby nie było ludzi, nie byłoby giełd.


  Traktowanie giełdy jako perpetuum mobile, które raz wprawione w ruch będzie generowało pieniądze w nieskończoność, jest przepisem na klęskę. Szczególnie nowicjusze są narażeni na podzielanie wspomnianego poglądu, dlatego że nie znają idei istnienia giełd papierów wartościowych i nie wiedzą, na czym dokładnie zarabia się na nich pieniądze.


  Jeśli giełda w rzeczywistości byłaby czarną skrzynką, w której coś by się działo z pieniędzmi, to nie można by było nawet oczekiwać, że raz włożone doń pieniądze będą zawsze pomnażane. W rzeczywistości ludzie, którzy myślą w ten sposób, po pierwszych swoich giełdowych doświadczeniach twierdzą, że rynek kapitałowy jest niczym czarna dziura — raz wrzucone weń pieniądze znikają bezpowrotnie.


  Koncepcja giełdy jako magicznego pudełka jest bardzo wygodna, ponieważ w przypadku poniesienia strat zawsze można zrzucić winę na siły nadprzyrodzone. Uczestnik rynku zachowujący się w ten sposób nie przypomina inwestora, lecz przytoczonego na początku tego rozdziału giełdowego dziennikarza telewizyjnego lub eksperta finansowego.


  Każdy może zarobić pieniądze na giełdzie


  Zastanów się nad poniższymi pytaniami:


  • Czy zarabianie pieniędzy na giełdzie jest skomplikowane?


  • Czy każdy może zarabiać na giełdzie?


  • Czy jestem w stanie samodzielnie zarabiać na giełdzie?


  Te i inne wątpliwości stają się udziałem osób dopiero rozpoczynających giełdową przygodę. Niewykluczone, że zdążyły się stać również Twoimi wątpliwościami. Jeżeli od pewnego czasu chciałeś rozpocząć inwestowanie na giełdzie, a coś Cię powstrzymywało, to przypuszczam, że mogę z dużą trafnością zgadnąć, co było Twoim hamulcem:


  • strach przed nieznanym — ludzie już tacy są, że nie lubią niepewności i są skłonni podążać w życiu znaną drogą, choćby była ona dla nich bardzo szkodliwa;


  • niedocenianie własnego potencjału — wiele osób myśli, że inwestycje giełdowe są tylko dla ludzi z kręgu wtajemniczonych, że przeznaczone są dla osób mających znajomości, które są w stanie nawiązać tylko wybrani;


  • brak wiedzy finansowej — to chyba największa przeszkoda powstrzymująca rzesze potencjalnych inwestorów, którzy po prostu rezygnują z zarabiania pieniędzy na giełdzie. Do takiego stanu rzeczy przyczynia się sama branża finansowa, której przedstawicielom jest na rękę utrzymywanie swoich klientów w przekonaniu, że sami nie są w stanie poradzić sobie z inwestowaniem.
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          Uważam, że istnienie przedstawionych blokad jest z jednej strony wysoce nieuzasadnione, ale z drugiej wydaje się, że trudno się ich pozbyć. Myślę, że żadna ze wspomnianych blokad nie jest prawdziwa i przy odrobinie wysiłku z każdą można się uporać. Jestem zdania, iż każdy człowiek może robić, co tylko zechce, dlatego też inwestycje giełdowe są sposobem zarabiania pieniędzy, z którego każdy może korzystać.
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          Jeżeli wciąż się zastanawiasz, czy jesteś w stanie zarabiać pieniądze na rynku finansowym, moja odpowiedź może być tylko jedna: tak, oczywiście, że jesteś w stanie. Każdy człowiek ma potencjał stania się inwestorem, jednak nie każdy ostatecznie się nim staje. Jak każda dziedzina wiedzy, również inwestycje giełdowe wymagają wpierw zgromadzenia odpowiedniej wiedzy, a dopiero później sprawdzania jej w praktyce. Lekarze, prawnicy i wszelkiej maści specjaliści uczą się swoich zawodów wiele lat, by później móc skutecznie świadczyć swoje usługi. W przypadku inwestycji jest jednak inaczej — ludzie nie poświęcają ani chwili na zdobycie wiedzy finansowej, ale od razu inwestują. Ostatecznie tracą pieniądze i większość z nich nie chce już słyszeć o giełdzie oraz finansach.

        
      

    
  


  Jeżeli jesteś przeciętnie uzdolnionym człowiekiem, tzn. umiesz czytać, pisać i wykonywać podstawowe działania matematyczne, masz szansę zarabiać pieniądze na rynku finansowym. Nie musisz posiadać IQ na poziomie IQ członków Mensy, by uwierzyć w swoje możliwości. Paradoksalnie najszybciej zarobisz pierwsze pieniądze, jeśli nie jesteś ponadprzeciętnie uzdolniony. Z tego powodu najlepszymi inwestorami są dzieci, one bowiem działają nieszablonowo i nie są ograniczone tym, czym ludzie dorośli — zdobytą w swoim życiu wiedzą.


  Myślę, że jeżeli nabyłeś niniejszą książkę, to jesteś przekonany, że możesz zarabiać na giełdzie, i uczyniłeś już w tym kierunku pierwszy krok — podjąłeś decyzję rozpoczęcia edukacji w tym zakresie. Czytaj dalej, a dowiesz się wszystkiego, co jest Ci potrzebne, by skutecznie zarabiać pieniądze.


  Ty stanowisz największe ryzyko dla swoich inwestycji


  Dochodzimy do sedna tego rozdziału — Ciebie oraz Twojej odpowiedzialności za podjęte decyzje. Większość ludzi nie zarabia pieniędzy, inwestując, ponieważ nie przyjmują oni odpowiedzialności za własne decyzje. Gdy ponoszą straty, nie wyciągają z nich wniosków, lecz obrażają się na wszystkich wokoło. Przyjęcie odpowiedzialności za własne czyny jest trudne, ale daje kontrolę nad własnym życiem. Chcesz, by nad Twoimi pieniędzmi oraz inwestycjami mieli kontrolę bliżej niezidentyfikowani ludzie? Chyba nie. Obwinianie za niepowodzenia inwestycyjne rynku, polityków, finansistów jest stawianiem się w roli ofiary — każda ofiara szuka swojego opiekuna i kogoś, kto wyciągnie do niej rękę. Problem z podobnym myśleniem na giełdzie jest taki, że inni uczestnicy rynku nie podadzą Ci pomocnej dłoni — prędzej Ci ją przetrącą, wykorzystując Twoją niedolę dla własnych celów.
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          Giełda nie jest miejscem, w którym możesz liczyć na dobrą wolę innych — jest miejscem, w którym musisz się kierować określonymi zasadami oraz liczyć na siebie. Popularne porzekadło: umiesz liczyć, licz na siebie, nigdzie nie pozostaje tak aktualne jak na giełdzie papierów wartościowych. Jest jednak dobra strona takiej sytuacji. Jeżeli raz poznasz reguły zarabiania pieniędzy na giełdzie, staniesz się samowystarczalny i niezależny. Nie będziesz się musiał zastanawiać, skąd wziąć pieniądze na pokrycie różnych wydatków osobistych — te pieniądze będą na Ciebie czekały, wystarczy tylko, że po nie sięgniesz.
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          Przytoczę Ci pewną historię, która zdarzyła się naprawdę, a która posłuży mi do przedstawienia pewnych wniosków. Otóż był sobie człowiek, który za młodu zarobił trochę pieniędzy, pracując za granicą, i nie wiedział, co z nimi zrobić. Szkoda było mu je trzymać na lokacie bankowej, bo zdawał sobie sprawę, że oprocentowanie nie jest zbyt zachęcające. Wiedział, że muszą istnieć sposoby pomnożenia pieniędzy szybciej, niż oferowały to lokaty bankowe. Pewnego razu usłyszał od kolegi ze studiów o możliwości inwestowania poprzez fundusze inwestycyjne. Dowiedział się, jak może zainwestować, i zrobił to. Były to czasy, kiedy warszawska giełda znajdowała się w końcowej fazie hossy, która ostatecznie zakończyła się w połowie roku 2007. Ów niedoświadczony, młody człowiek nie zdawał sobie sprawy, że jeżeli wszyscy uczestnicy rynku znajdują się w euforycznych nastrojach, to z jednej strony ceny akcji rosną w zawrotnym tempie, ale z drugiej kiedyś ta euforia się skończy. Dopóki ceny akcji rosły, dopóty fundusze inwestycyjne naszego bohatera pomnażały jego pieniądze. Problem się pojawił, gdy hossa się skończyła. Zaczęły się ciężkie czasy dla kogoś, kto zainwestował dokładnie na szczycie zakończonych już wzrostów, mógł bowiem tylko stracić. I ów młody chłopak oczywiście stracił — ponad 20% kapitału. Poszedł jednak po rozum do głowy i udał się do księgarni, by zakupić książki o giełdzie, pieniądzach oraz inwestowaniu. Czytając je, czuł się jak ostatni osioł, ponieważ opisane w nich były wszystkie podstawowe błędy, które zdążył popełnić, angażując się na rynku bez odpowiedniego przygotowania, a których mógł uniknąć. Po zdobyciu książkowej wiedzy wrócił na giełdę i zaczął najpierw inwestować małe ilości pieniędzy, by w końcu sobie uświadomić, że nauczył się zarabiać, inwestując własne środki. Już nigdy nie pozwolił sobie na takie straty, które stały się jego udziałem na początku jego kariery inwestycyjnej.

        
      

    
  


  


  Powyższa historia zdarzyła się naprawdę komuś, kogo dobrze znam, ale tak naprawdę większość ludzi, którzy potrafią dziś zarabiać na giełdzie, zaczynała właśnie w ten sposób. W praktyce występują osoby, które po początkowych porażkach giełdowych trwale zrażają się do rynku finansowego, oraz osoby, które wyciągają wnioski z porażek i dzięki temu stają się skuteczniejsze.


  Historia, którą przeczytałeś, zawiera bardzo głębokie przesłanie, które choć wydaje się oczywiste, takim nie jest. Przesłanie to w zasadzie dotyczy minimalizowania ryzyka inwestycyjnego, które związane jest z Tobą. Finansiści wymieniają wiele rodzajów ryzyka giełdowego, natomiast nikt się nigdy nie zastanawiał, co lub kto jest prawdziwym źródłem najbardziej szkodliwego ryzyka. Okazuje się, że największe ryzyko wiąże się z inwestorem, a nie z inwestycją jako taką. Spójrz na rysunek 2.1, na którym zamieściłem swój własny podział ryzyka, które będzie Ci towarzyszyło na giełdzie papierów wartościowych.


  Uważam, że inwestycje giełdowe wiążą się z dwoma rodzajami ryzyka, które wzajemnie na siebie oddziałują:


  • ryzykiem inwestora oraz


  • pozostałym ryzykiem, które można podzielić na ryzyko rynkowe i biznesowe.


  [image: 02_01]



  Rysunek 2.1. Najważniejsze i najbardziej niebezpieczne ryzyko inwestycyjne (źródło: Opracowanie własne)
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          Ryzykiem rynkowym i biznesowym zajmę się w rozdziale 4. Teraz ważne jest, byś zrozumiał, dlaczego to ryzyko inwestora jest tak niebezpieczne, jeśli staje się nieokiełznane. Ludzie, którzy stracili pieniądze na giełdzie, twierdzą, że inwestycje tego typu są ryzykowne. Inwestycje nie są jednakże ryzykowne same w sobie, ale to inwestor jest osobą, z którą wiąże się mniejsze lub większe ryzyko.

        
      

    
  


  


  Ryzyko inwestora wynika z następujących czynników:


  • nastawienia inwestora do inwestycji — jest to rodzaj czynnika mentalnego, który warunkuje Twoje przyszłe sukcesy. Jeżeli będziesz wątpił w swoje możliwości, możesz być pewien, że nic nie zarobisz;


  • wiedzy inwestora — zajmowanie się inwestycjami giełdowymi bez posiadania odpowiedniej wiedzy jest przepisem na klęskę. Trzeba wiedzieć, na czym zarabia się na giełdzie i jak się to robi;


  • doświadczenia inwestora — im jest ono mniejsze, tym ryzyko podjęcia błędnej decyzji jest większe.


  Najważniejszym z elementów składających się na ryzyko inwestora jest jego nastawienie mentalne. Trochę pisałem już na ten temat w tym rozdziale, w punkcie poświęconym blokującym przekonaniom. Napisałem, że każdy może zarabiać pieniądze na giełdzie, i powtórzę to w kontekście ryzyka inwestora raz jeszcze — Ty też możesz odnieść giełdowy sukces.
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          Osoba nieposiadająca wiedzy inwestycyjnej nie jest inwestorem, z kolei im mniejsza jest posiadana przez inwestora wiedza, tym większe ryzyko podjęcia błędnej decyzji inwestycyjnej. Zauważ, że jeśli będziesz wiedział, jak i na czym zarabiać, nigdy nie przeznaczysz pieniędzy na inwestycję, na której będziesz mógł stracić. Dlatego uważam, że twierdzenie, iż to giełda jest ryzykowna, jest całkowicie bez sensu, jeżeli wiesz, co robisz. Nigdy nie stracisz pieniędzy na kiepskich inwestycjach, bo nigdy się w nie nie zaangażujesz.

        
      

    
  


  


  Czasami jednak sama wiedza nie wystarczy. Być może znajdziesz się w sytuacji, w której będziesz mógł ulokować pieniądze w świetnie zapowiadającej się inwestycji, a Twoja intuicja będzie Ci podpowiadała, że to błąd. Ową intuicję wypracowuje się poprzez inwestowanie, dzięki czemu staje się ona mechanizmem ostrzegawczym, na którym zawsze warto polegać.
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          Najtrudniej dokonać swojej pierwszej inwestycji, ponieważ nawet gdy na podstawie zgromadzonej wiedzy będziesz prawie pewien, że zarobisz, będziesz początkowo odczuwał wewnętrzny niepokój. Pojawi się podstawowa wątpliwość: co się stanie, jeśli jednak się pomylę? Ale nie będziesz miał wyboru, ponieważ posiadając rzetelną wiedzę, będziesz zmuszony jej zaufać, żeby zdobyć swoje pierwsze inwestycyjne doświadczenie. Wraz z każdą kolejną podjętą decyzją zyskasz kolejne doświadczenia, które ostatecznie przełożą się na spadek ogólnego ryzyka inwestora.
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          W związku z tym:


          • im mniej będziesz wiedział o inwestowaniu, tym bardziej ryzykowne będą Twoje inwestycje;


          • im większe doświadczenie zdobędziesz, czyli im częściej będziesz podejmował decyzje inwestycyjne, tym bardziej obniżysz tzw. ryzyko inwestora;


          Pamiętaj jednak, że podejmowanie decyzji nie jest za każdym razem tożsame z inwestowaniem pieniędzy. Wstrzymanie się od inwestycji też jest podjęciem decyzji. W celu podjęcia decyzji konieczne jest jednak zapoznanie się z inwestycją, czyli jej analiza. To właśnie częste analizowanie, szczególnie na początku giełdowej przygody, będzie stanowiło o trwałości zdobytego doświadczenia, które przyda Ci się później.


          • optymistyczne podejście do inwestycji giełdowych sprawi, że nie będzie dla Ciebie przeszkód nie do pokonania.

        
      

    
  


  Ryzyko inwestora można zminimalizować do zera. Jest to bowiem ryzyko, które znajduje się pod Twoją kontrolą. Jeżeli przyjmiesz na siebie odpowiedzialność za wyniki inwestycyjne oraz podjęte decyzje, będziesz w stanie kontrolować najważniejszy rodzaj ryzyka inwestycyjnego, a w konsekwencji wyeliminujesz go całkowicie.


  Im mniejsze ryzyko inwestora, tym mniejsze ryzyko biznesowe i rynkowe, gdyż zgodnie z tym, o czym już wspominałem, nigdy nie zaangażujesz się w złą inwestycję. Choć jako inwestor nie możesz bezpośrednio wpływać na ryzyko wynikające z konkretnej inwestycji, to możesz wybrać taką, która rokuje najlepiej przy jak najniższym towarzyszącym jej ryzyku. Wiedza oraz doświadczenie pozwolą Ci zatem odróżnić zyskowne inwestycje od tych, na które nie warto nawet spoglądać. Inwestować będziesz więc tylko wtedy, gdy będziesz wiedział, że masz szansę zarobić pieniądze.
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          Być może na początku tego rozdziału dziwiłeś się, czemu wspominam o przyjmowaniu odpowiedzialności za własne inwestycje oraz czemu stwierdzam, że to Ty stanowisz największe ryzyko inwestycyjne. Teraz jednak już chyba rozumiesz, w czym rzecz. Finansiści i eksperci giełdowi przykładają zbyt dużą wagę do inwestycji samej w sobie, zamiast do inwestora. Ty już wiesz, że inwestor jest ważniejszy niż inwestycja, co od samego początku da Ci przewagę nad Twoimi przyszłymi konkurentami giełdowymi.

        
      

    
  


  


  Zalety i wady inwestowania na giełdzie


  Inwestowanie na giełdzie papierów wartościowych ma pewne wady i zalety. Ważne, byś był ich świadomy, zanim postawisz swoje pierwsze kroki na giełdowym parkiecie. W mojej ocenie to, co wiele osób nazywa wadami giełdy, nie do końca nimi jest. Rozpatrywałbym to raczej w kategorii ograniczeń, a nie wad. Poza tym to, co dla mnie może być wadą, dla Ciebie być może będzie zaletą, i odwrotnie. Wszystko zależy od podejścia inwestora, którego zadaniem jest przekucie potencjalnych zagrożeń w sprzyjające szanse. Przedstawię zatem te cechy giełdy papierów wartościowych, które sam, na bazie własnego doświadczenia, uważam za wady i zalety, ich subiektywną ocenę pozostawiając Tobie.


  Zalety inwestycji giełdowych:


  • Niska kapitałochłonność — by móc inwestować na giełdzie, nie musisz posiadać kilkuset tysięcy złotych, co odróżnia giełdę od np. rynku nieruchomości. Mało tego — nie musisz posiadać nawet kilkudziesięciu tysięcy złotych, żeby nabywać papiery wartościowe. By rozpocząć giełdową przygodę, wystarczy mieć tylko kilka tysięcy lub kilkaset złotych.


  • Wygoda — inwestowanie na giełdzie jest wygodne, ponieważ nie wychodząc z domu, możesz zarabiać pieniądze. Wystarczy, że posiadasz dostęp do telefonu lub internetu, by składać zlecenia zakupu czy sprzedaży papierów wartościowych w swoim biurze maklerskim.


  • Niskie koszty rozpoczęcia inwestowania — w celu dokonania swojej pierwszej inwestycji giełdowej nie musisz mieć dostępu do rzeszy wykształconych doradców ani do specjalnego oprogramowania komputerowego. By stać się częścią rynku finansowego, wystarczy, że w biurze maklerskim założysz konto, którego prowadzenie coraz częściej jest darmowe.


  • Możliwość bycia leniem — tak jest, giełda jest jedynym takim miejscem, w którym bardziej niż gdziekolwiek indziej nagradzane jest lenistwo. Nie chodzi tutaj o całkowite zaniechanie jakiegokolwiek działania, lecz o umiejętność niewykazywania nadmiernej aktywności, gdy nie jest to konieczne. Innymi słowy, jeżeli dobrze zainwestujesz swoje pieniądze, to nie pozostaje Ci nic innego, jak tylko obserwować swoją inwestycję i spokojnie czekać na zyski. Jeśli należysz do osób, które się zastanawiają, jak to zrobić, żeby zarobić i się nie narobić, to giełda papierów wartościowych jest dla Ciebie dobrym miejscem.


  • Możliwość osiągania dużych zysków — niektórzy twierdzą, że na giełdzie wcale nie można zarabiać ponadprzeciętnych pieniędzy, ja natomiast uważam, że jest to możliwe, a uzyskanie zwrotu z inwestycji na poziomie 20% czy 30% w ciągu roku wcale nie jest takie trudne do osiągnięcia.


  • Możliwość włączenia czynności inwestycyjnych do życia codziennego — inwestowanie, wbrew obiegowym opiniom, wcale nie wymaga spędzania całych dni na wpatrywaniu się w ekran komputera, na którym widać mnóstwo różnych wykresów. Taki obraz inwestora to karykatura medialna, która według mnie ma niewiele wspólnego z rzeczywistością. Tak naprawdę ów obraz jest bliższy zachowaniu spekulanta, a nie inwestora. Więcej o różnicach między spekulacją a inwestowaniem opowiem w rozdziale 3.


  Wady inwestycji giełdowych:


  • Brak możliwości aktywnego zarządzania spółką giełdową — jest to wada przytaczana bardzo często przez zwolenników inwestowania w nieruchomości, nabywając bowiem własną nieruchomość, można ją np. wyremontować, by podnieść jej wartość. Nie można natomiast pójść do zarządu i powiedzieć, że chciałoby się coś zmienić w spółce w celu podniesienia jej wartości (teoretycznie jest to możliwe, ale przeciętnego inwestora nikt z zarządu raczej słuchać nie będzie). Z drugiej jednak strony, jeśli spółka giełdowa ma uczciwy i skuteczny zarząd, to po co inwestor miałby chcieć coś w niej zmieniać? Wystarczy powierzyć zarządzanie komuś, kto się na tym naprawdę zna.


  • Duże wahania cen — jeśli ktoś mówi, że inwestycje giełdowe są ryzykowne, ma zazwyczaj na myśli właśnie duże wahania kursów giełdowych. Na giełdzie wszystko jest możliwe — akcje, które wczoraj kosztowały np. 10 zł, dziś mogą kosztować 7 zł, a jutro 15 zł. Bywa, że ludzie nie są w stanie znieść tej zmienności i wolą się w ogóle nie zajmować giełdą.


  • Czas potrzebny na śledzenie swoich inwestycji — wiele osób uważa, że potrzebuje go dużo, by móc inwestować. Wymieniając zalety inwestycji giełdowych, napisałem, że wcale nie potrzeba zbyt wiele czasu, by inwestować. Problem pojawia się wtedy, gdy inwestor zainwestuje w zbyt wiele spółek i nie będzie w stanie śledzić zachodzących w nich zmian. Łatwo jednak można temu zaradzić, ograniczając ilość spółek do takiej liczby, której analizowanie będzie można połączyć z czynnościami życia codziennego. Uważam, że dla większości inwestorów wystarczająca liczba spółek w portfelu wynosi pięć.


  • Rzekomo duża wiedza, która jest wymagana do skutecznego inwestowania — użyłem sformułowania „rzekomo”, ponieważ każda aktywność życiowa wymaga pewnego poziomu wiedzy i nie inaczej jest z giełdą papierów wartościowych. Przekonanie, że inwestor powinien znać teorie ekonomiczne, finansowe, statystyczne oraz ekonometryczne, jest twierdzeniem na wyrost. Wiedza, której potrzeba, by móc inwestować, wcale nie jest aż tak obszerna, jak mogłoby to wynikać z obiegowych opinii. Sam się zresztą o tym przekonasz.


  Jak widzisz, nie wszystkie wady rzeczywiście nimi są. Pomyśl o giełdzie w następującym kontekście: czy jesteś w stanie znaleźć inne miejsce do zarabiania, przy niewielkich kosztach, dużych pieniędzy, które na dodatek ktoś inny — zarząd spółki giełdowej — będzie w Twoim imieniu pomnażał? Mnie nic takiego nie przychodzi do głowy. Pozorny brak kontroli nad inwestycją może się okazać dużą zaletą, gdy znajdziesz dobrze zarządzaną spółkę. Z tego względu twierdzę, że giełda papierów wartościowych jest idealnym miejscem dla wszelkiej maści „leniuchów” (oczywiście w pozytywnym tego słowa znaczeniu).


  Najlepsze miejsce i czas na inwestycje — tu i teraz


  Dużym dylematem inwestorów jest czas dokonania inwestycji. Przeglądając fora dyskusyjne poświęcone tematyce giełdowej, można się natknąć na wiele wątków, w których użytkownicy pytają, czy właśnie teraz jest dobry czas na inwestycję giełdową. Bez względu na to, czy w gospodarce i na rynkach finansowych zachodzą pozytywne zjawiska, czy nie, ludzie i tak będą się zastanawiali, czy na pewno dany moment jest tym właściwym na podjęcie działania.
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          Jeżeli również należysz do grona osób zastanawiających się, czy teraz jest dobry czas na rozpoczęcie inwestycji giełdowych, to muszę Ci powiedzieć, że zawsze jest dobry czas, by inwestować na giełdzie lub gdziekolwiek indziej, pod warunkiem że znajdziesz ciekawą inwestycję. Nie martw się, jeśli zewsząd napływają złe informacje lub giełdy są nadmiernie rozentuzjazmowane — rozważny inwestor zawsze znajdzie ciekawą inwestycję dla siebie. Paradoksalnie jednak, mimo pojawiających się wątpliwości uczestników rynku co do celowości inwestowania podczas wszelkiego rodzaju kryzysów finansowych, właśnie wtedy, gdy dzieje się źle, można znaleźć najlepsze inwestycje.

        
      

    
  


  


  Im lepszym staniesz się inwestorem, tym ciekawsze okazje inwestycyjne będziesz znajdował. Moment dokonywania inwestycji uzależniony od panujących wokół nastrojów przestanie mieć dla Ciebie znaczenie, będziesz bowiem zauważał okazje inwestycyjne, których nie będą dostrzegali inni.


  Uważam więc, że nie ma sensu się zastanawiać, czy teraz na pewno jest dobry czas, by inwestować, bo zawsze jest on odpowiedni, pod warunkiem że znajdzie się ciekawą inwestycję. Nie pytaj się też nigdy ludzi, czy to właśnie teraz powinieneś inwestować, bo każdy będzie się wypowiadał w swoim imieniu, nie uwzględniając Twoich oczekiwań. Tak naprawdę każdy udzieli takiej odpowiedzi, jaką sam chciałby usłyszeć, gdyby był na Twoim miejscu. Zawsze warto opierać się na zgromadzonych we własnym zakresie informacjach i na ich podstawie wyciągać wnioski.


  Twój największy wróg — emocje
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          Warren Buffett, najbogatszy inwestor na świecie, twierdzi, że najgorzej w inwestycjach jest być sobą. Myślę, że ma rację. Bycie sobą oznacza pozostawanie pod wpływem własnych emocji oraz działanie będące ich konsekwencją. Emocje nie są na giełdzie Twoim przyjacielem, lecz wrogiem, utrudniają Ci bowiem racjonalny osąd sytuacji. Zazwyczaj inwestowanie na giełdzie wiąże się z dwiema emocjami — strachem oraz chciwością.

        
      

    
  


  


  Inwestor boi się zatem poniesienia strat i zaczyna być coraz bardziej chciwy, gdy zarabia pieniądze. Strach i chciwość mogą w przyszłości stać się Twoimi złymi doradcami, jeżeli zdecydujesz się ich słuchać. Strach Ci podpowie, żeby w sytuacji, gdy Twoim inwestycjom powodzi się przejściowo źle, wycofać się z nich. Z kolei chciwość Ci doradzi, byś w okresach maksymalnego rozgrzania rynku skierował nań jeszcze więcej swoich pieniędzy. Jak więc zapanować nad swoimi emocjami?
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          Inwestorzy zajmujący się nieruchomościami twierdzą, że najważniejsza jest lokalizacja, lokalizacja i jeszcze raz lokalizacja. Mają rację, ponieważ to od odpowiedniej, atrakcyjnej lokalizacji zależy w dużej mierze wartość nieruchomości. Odpowiednikiem wspomnianej lokalizacji w branży nieruchomości jest na giełdzie cierpliwość. Parafrazując przytoczone powiedzenie, stwierdziłem, że najważniejszą rzeczą dla inwestora giełdowego jest zachowanie cierpliwości, cierpliwości i jeszcze raz cierpliwości. To właśnie od umiejętności cierpliwego czekania po podjęciu odpowiedniej decyzji inwestycyjnej zależeć będą Twoje zyski. Cierpliwość, innymi słowy, jest umiejętnością siedzenia na tyłku, jeżeli wszystko rozwija się zgodnie z planem.

        
      

    
  


  


  Panowanie nad własnymi emocjami jest trudne i charakterystyczne dla ludzi naprawdę dojrzałych. Każdy inwestor powinien być naprawdę dojrzały, by mógł zarabiać. Dawanie się ponosić różnym emocjom nie jest zachowaniem dojrzałym i, co gorsze, bezsprzecznie niweczy szanse na zarabianie pieniędzy.


  W dzisiejszych czasach bardzo popularna stała się inteligencja emocjonalna, która jest zespołem zdolności do panowania nad własnymi emocjami i odczytywania emocji własnych lub innych ludzi oraz umożliwiających skuteczniejszą komunikację międzyludzką. W kontekście inteligencji emocjonalnej przytacza się zazwyczaj pojęcie jej ilorazu, czyli EQ. Im lepiej dana osoba jest w stanie kontrolować swoje emocje, tym wyższy będzie miała iloraz inteligencji emocjonalnej EQ.


  Kontrola emocji, czyli nieuleganie ich wpływowi podczas procesu podejmowania decyzji inwestycyjnych, jest najtrudniejszym etapem w edukacji inwestora. Od urodzenia byliśmy przyzwyczajani do uczenia się zagadnień związanych z inteligencją intelektualną, a nie emocjonalną. Z tego względu ten etap jest dość trudny dla każdego inwestora. Pamiętaj jednak, że jeżeli nauczysz się świadomie kierować swoimi emocjami, odbierzesz solidną nagrodę w postaci dużych zysków inwestycyjnych oraz poprawisz jakość swojego życia.


  By nauczyć się skutecznie panować nad emocjami, wystarczy:


  • sięgnąć po książkę Inteligencja emocjonalna Daniela Golemana, by zrozumieć funkcjonowanie emocji oraz poznać sposoby ich kontroli,


  • podejmować decyzje inwestycyjne, inwestować i obserwować przy tym własne zachowanie i pojawiające się emocje.
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          Powyższe wskazówki pozwolą Ci się stać bardziej świadomym swojej emocjonalności, dzięki czemu zostaniesz naprawdę skutecznym inwestorem. Wiele osób myśli, że skuteczność inwestycyjna wiąże się ze znajomością jakiegoś sekretu, tajemniczego systemu zarabiania, który zawsze będzie generował zyski. Rzesze inwestorów poszukują sekretu inwestycji giełdowych i nigdy go nie znajdą, szukają bowiem nie tam, gdzie trzeba. Sekretem powodzenia inwestycji giełdowych nie jest bowiem siła intelektu, ale siła pozwalająca poskromić emocje.

        
      

    
  


  Nauka kontrolowania własnych emocji nie przypomina drogi usłanej różami. Dobra wiadomość jest jednak taka, że im więcej podejmujesz decyzji inwestycyjnych, tym więcej zdobywasz wiedzy i doświadczenia, a także podwyższasz swoją inteligencję emocjonalną.


  Mieć rację vs. zarabiać pieniądze


  Czy potrafisz odróżnić fakt od opinii? Każdy inwestor umie to robić i Ty też powinieneś się tego nauczyć. Przytoczę kilka przykładów faktów oraz opinii, byś zrozumiał, na czym polega różnica między nimi, bo choć wydaje się ona oczywista, w praktyce nie jest tak łatwo dostrzegalna.


  Przykłady faktów:


  • Istnieją czerwone róże.


  • Pozorny ruch Słońca odbywa się ze wschodu na zachód.


  • Referencyjna stopa procentowa została obniżona przez NBP w marcu 2013 roku do poziomu 3,25%.


  • Saldo wpłat i umorzeń jednostek uczestnictwa otwartych funduszy inwestycyjnych wynosiło w styczniu 2013 roku +1,88 mld zł.


  Opinie:


  • Ceny akcji na giełdzie jutro będą rosły.


  • Polska utrzyma w ciągu następnych 5 lat dodatnie tempo wzrostu PKB.


  • Inwestorzy kupują ropę naftową w obawie przed zmniejszeniem jej dostaw w konsekwencji zamieszek w krajach arabskich.
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          Podejrzewam, że podświadomie wyczuwasz różnicę między faktem i opinią, ale być może nie potrafisz jej dokładnie sprecyzować. Otóż faktem jest każde wydarzenie dotyczące zjawiska, które miało miejsce i nie ma co do tego wątpliwości. Zauważ, że przytoczony przykład z referencyjną stopą NBP jest faktem, ponieważ dotyczy on sytuacji rzeczywiście zaistniałej w przeszłości. Tak samo wygląda przykład z saldem wpłat i umorzeń otwartych funduszy inwestycyjnych w styczniu 2013 roku — więcej pieniędzy do nich wpłynęło, niż z nich wypłynęło.
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          Opinia z kolei jest osądem już zaistniałej sytuacji. Opinia jest niczym innym, jak interpretacją faktu. Jeżeli więc ktoś dzisiaj mówi, że jutro ceny akcji będą rosły, to choć takie wydarzenie wygląda pozornie na fakt, jest tylko opinią, ponieważ ów ktoś jedynie podejrzewa, że jutro ceny akcji będą rosły. Podobnymi opiniami były choćby obawy inwestorów o ciągłość dostaw ropy naftowej w wyniku zamieszek w Libii — inwestorzy tylko sądzili, że dostawy mogą stać się w przyszłości zagrożone, więc było to ewidentną opinią. Rzeczywistość, czyli fakty, nie okazała się tak straszliwa, jak wynikało to z opinii inwestorów.

        
      

    
  


  Wiesz już, że giełda jest jedynym takim miejscem, gdzie można robić niewiele, a czasami nawet nic, i zarabiać duże pieniądze. Giełda jest też jedynym takim miejscem, w którym uczestnicy rynku są bardzo pewni siebie i wszyscy myślą, że mają rację. Ostatecznie okazuje się, że ich pewność siebie wcale nie jest uzasadniona, ponieważ wiele osób traci na giełdzie pieniądze, zamiast je zarabiać. Mimo to ludzie ci nadal twierdzą, że mieli i będą mieć rację.
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          Można nazwać giełdę zgrają egoistów, którzy wierzą tylko i wyłącznie we własne siły, ale myślę, że byłoby to określeniem na wyrost. Dlaczego więc większość uczestników rynku giełdowego sądzi, że oni mają rację, a inni się mylą? Szczerze powiem, że nie znam motywów takiego działania, ale wiem, co leży u jego podstaw, a jest to mylenie opinii z faktami.
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          Większość rynkowa uważa, że ma rację, bo myśli, że podejmuje decyzje w oparciu o fakty, podczas gdy są one tylko opiniami. Przykład: w prasie finansowej pojawiła się wzmianka o tym, że jedna ze spółek giełdowych poszukująca ropy naftowej i gazu ziemnego znalazła zasoby gazu ziemnego, przy czym informacja ta nie została oficjalnie potwierdzona przez samą spółkę. Była to więc opinia, na bazie której ludzie zaczęli niestety kupować akcje, doprowadzając do znacznego wzrostu ich ceny. W końcu pojawił się oficjalny komunikat spółki, z którego wynikało, że spółka wcale nie znalazła gazu ziemnego, tylko... wodę. I jak się czuły w tym momencie osoby, które pomyliły fakt z opinią i myślały, że miały rację, nabywając akcje owej spółki w oparciu o niesprawdzone informacje? Pewnie czuły się, jakby zostały wystrychnięte na dudka. Cóż, było to uczucie w pełni uzasadnione.

        
      

    
  


  


  Innym powodem istnienia domniemanej nieomylności uczestników rynku pomimo ponoszonych strat jest wiara w prawidłowy osąd faktów. Niestety większość uczestników rynku giełdowego błędnie interpretuje fakty, więc siłą rzeczy otrzymują oni niewłaściwe opinie i na ich podstawie podejmują nieodpowiednie decyzje inwestycyjne.


  Istnieją natomiast inwestorzy, z którymi mało kto się zgadza i których sądy mało kto honoruje, a jednak osoby te zarabiają pieniądze. Giełda jest bardzo przewrotnym miejscem — ci, którzy najbardziej są przekonani o własnej nieomylności, zazwyczaj nie mają racji, z kolei ci uczestnicy rynku, z którymi zwykle się nikt nie zgadza, mają rację i zarabiają pieniądze.


  Jak wykazałem, istnieją dwa powody ponoszenia strat przez uczestników rynku:


  • nieumiejętność odróżniania faktów od opinii oraz


  • błędna interpretacja faktów.
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          Jeżeli poświęcisz trochę czasu na zdobycie umiejętności odróżniania faktów od opinii, będziesz skuteczniejszym inwestorem niż Twoi koledzy po fachu. Do zagadnienia faktów i opinii wrócę jeszcze w rozdziale 11.

        
      

    
  


  Paradoksem wszystkich giełd jest chęć posiadania przez uczestników rynkowych racji nade wszystko, nawet kosztem zysków. Przed przystąpieniem do swojej pierwszej inwestycji powinieneś się zastanowić, czy wolisz mieć rację, czy zarabiać pieniądze. Pamiętaj, że jeśli będziesz zarabiał pieniądze, siłą rzeczy będziesz musiał mieć rację. Mówiąc o posiadaniu racji, mam na myśli zgadzanie się innych ludzi z Twoim osądem. Innymi słowy, wolisz, żeby inni uczestnicy rynku Ci przytakiwali, czy wolisz się cieszyć zyskami z inwestycji? Myślę, że wybierzesz raczej drugą możliwość.


  Nieomylność i przyznawanie się do błędów


  Większość uczestników rynku nie zarabia pieniędzy z powodu różnych czynników, o których wspomniałem wcześniej, a do których zalicza się również nieumiejętność przyznania się do popełnionego błędu. Nie mam tutaj na myśli nadmiernego kajania się przed samym sobą oraz bicia się w piersi, tylko umiejętność wzięcia odpowiedzialności za popełniony błąd inwestycyjny i wyciągnięcia z niego cennych wniosków, co sprawi, że w przyszłości już Ci się on nie przytrafi.


  Problem z wygłaszaniem opinii i nadmierną wiarą w ich poprawność jest taki, że jeżeli one się nie sprawdzą, to wypadałoby się przyznać do porażki. Bardzo często głosicielami błędnych opinii są znani finansiści, którym nie na rękę byłoby przyznanie się do błędu, miałoby to bowiem negatywny wpływ na ich wizerunek medialny. Z tego względu oni zawsze będą postępowali w sposób sprawiający wrażenie, jakoby mieli rację. Jest to chyba jeden z powodów niekończącej się wiary we własną nieomylność pomimo istnienia udowadniających co innego warunków rynkowych, do czego nawiązałem we wcześniejszym podrozdziale.
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          Kiepskiego inwestora od zręcznego inwestora odróżnia właśnie umiejętność wyciągania wniosków z popełnionych błędów inwestycyjnych. Błędy będziesz popełniał do końca życia, jednak nie pozwól, aby błąd danego rodzaju przydarzył Ci się więcej niż jeden raz. Przeanalizowanie przyczyny zaistniałej niesprzyjającej sytuacji sprawi, że nigdy więcej Ci się ona nie przytrafi. Tak jak napisałem, nie oznacza to, że w ogóle przestaniesz się mylić. Tak naprawdę najszybciej i najwięcej nauczysz się na własnych błędach, jeżeli odpowiedzialność za nie będziesz chciał wziąć na siebie.

        
      

    
  


  


  Bardzo łatwo zidentyfikować popełnienie błędu w inwestycjach giełdowych, gdyż jego skutkiem będzie zazwyczaj strata finansowa. Jeżeli więc kiedykolwiek Ci się ona przydarzy, postępuj według następujących wskazówek:


  • Wyjdź z inwestycji, jeśli możesz.


  • Zapomnij przez jakiś czas o inwestowaniu pieniędzy na giełdzie.


  • Usiądź i na spokojnie przemyśl po kolei wszystkie etapy procesu decyzyjnego, który doprowadził Cię do podjęcia błędnej decyzji inwestycyjnej.


  • Gdy uda Ci się zidentyfikować słabe ogniwo Twojej decyzji, zastanów się, skąd się ono wzięło i jak możesz go uniknąć w przyszłości.


  • Korzystaj z różnych zasobów — książek, internetu, telewizji — aż zrozumiesz swój błąd i stwierdzisz, że jesteś gotowy, by przystąpić do kolejnej inwestycji.


  Ja zawsze postępuję według powyższego schematu i mogę Cię zapewnić, że on działa. Potraktuj powyższy algorytm postępowania jako instrukcję działania na wypadek popełnienia błędu. Błędy inwestycyjne są Twoimi najlepszymi nauczycielami i zwiększają jednocześnie Twój potencjał do generowania zysków. Oczywiste jest, że początkowo będziesz popełniał mnóstwo błędów, dzięki którym zdobędziesz duże doświadczenie. Z czasem jednak, gdy będziesz się stawał coraz lepszym inwestorem, będzie się pojawiało o wiele mniej błędów.


  Czy wciąż chcesz zarabiać pieniądze na giełdzie papierów wartościowych?


  Każdy może inwestować na giełdzie — nadal tak uważam, każdy bowiem ma potencjał, aby działać w tym kierunku. Od Ciebie jednak zależy, czy wykorzystasz ów potencjał, czy pozwolisz, by się zmarnował. Wykorzystasz go tylko wtedy, gdy przyswoisz sobie dokładnie wiedzę zawartą w tym rozdziale i zastosujesz ją w życiu. Rozdział, który właśnie przeczytałeś, jest najważniejszym rozdziałem tej książki i jednocześnie zawiera wiedzę najtrudniejszą do przyswojenia. Jej opanowanie i zrozumienie jest jednak konieczne, jeśli chcesz się stać inwestorem giełdowym. Gdy tego dokonasz, będziesz mógł sobie pogratulować i przekonasz się, że konkretne umiejętności zarabiania pieniędzy są bardzo proste, gdy ma się opanowane do perfekcji podstawy filozofii inwestycyjnej, którą tak naprawdę opisałem w tym rozdziale.


  Rozdział 3.

  Dwa najważniejsze sposoby zarabiania pieniędzy na giełdzie papierów wartościowych


  
    W tym rozdziale:


    ► omówię różnice pomiędzy inwestorem a spekulantem,


    ► wyjaśnię, co odróżnia trading od inwestycji,


    ► opiszę, na czym koncentruje się inwestor, a na czym spekulant.

  


  W wozdziale 1. dużo napisałem na temat istoty funkcjonowania giełdy i jej uczestników. Wiesz już, że giełda jest rynkiem współtworzonym przez ludzi oraz instytucje finansowe, których nazwałem jego uczestnikami. Dowiedziałeś się, że są oni po prostu kupującymi i sprzedającymi — jest to więc podział uczestników rynku z punktu widzenia zajmowanych przez nich pozycji na rynku giełdowym. Innym uczestnikiem rynku jest choćby nadzór finansowy, o którym również wspominałem. Do uczestników rynku zaliczają się instytucje organizujące obrót giełdowy oraz udostępniające infrastrukturę, dzięki której może on funkcjonować. Pełnią one nawet podwójną funkcję — z jednej strony organizują obrót giełdowy i zapewniają możliwość dokonywania transakcji, a z drugiej same mogą uczestniczyć w obrocie instrumentami finansowymi. Spójrz na rysunek 3.1, by usystematyzować dotychczas zdobytą wiedzę.


  Biorąc pod uwagę dwa rodzaje sposobów zarabiania pieniędzy na giełdzie, na rysunku 3.1. dokonałem podziału, który oznaczyłem ramką, sprzedających i kupujących na:


  • spekulantów,


  • inwestorów.


  Od tego momentu zawsze gdy będę wspominał o uczestnikach rynku, będę miał na myśli właśnie spekulantów oraz inwestorów. Z punktu widzenia nas, inwestorów, podział ten jest bardzo wygodny.


  W poprzednim rozdziale namawiałem Cię, byś podjął decyzję, czy chcesz zarabiać pieniądze na giełdzie. Jeżeli czytasz te słowa, to mniemam, że jednak chcesz. Teraz nadszedł czas na określenie sposobu zarabiania — inwestycje czy spekulacja? A może jedno i drugie? Wszystko będzie zależało od Ciebie. Podział uczestników rynku na spekulantów oraz inwestorów nie jest podziałem, którym posłużę się do wykazania wyższości jednego sposobu zarabiania pieniędzy nad drugim. Dzięki niemu dowiesz się jednak, jakie są zalety i wady spekulacji oraz inwestowania.
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  Rysunek 3.1. Podział uczestników rynkowych (źródło: Opracowanie własne)


  Jeśli żyłeś w Polsce w czasach przed transformacją gospodarczą, wiesz zapewne, że termin spekulant kojarzył się jednoznacznie negatywnie. Z wielu zachowań współczesnych ludzi wynika, że od tamtej pory w Polsce nie zmieniło się w kwestii mentalności tyle, ile powinno. W roku 2011, kiedy to ceny cukru w naszym kraju gwałtownie wzrosły, winą za taki stan rzeczy zostali obarczeni spekulanci, którzy rzekomo mieli na tej podwyżce cen skorzystać. Ale przyczyn zaistniałej sytuacji było kilka, m.in. ograniczenie produkcji cukru z powodu dostosowania gospodarki polskiej do warunków panujących w Unii Europejskiej oraz niemożność pokrycia niedoboru cukru poprzez jego import. Był to czas, kiedy ceny cukru rosły na światowych giełdach wskutek zwiększającego się popytu oraz niewystarczającej podaży, jednak to właśnie w Polsce ludzie biegali po sklepach i robili zapasy tego składnika żywieniowego.


  Również inwestorzy giełdowi obwiniają często spekulantów o różne manipulacje rynkowe. Abstrahując od sytuacji, kiedy spekulanci nie są winni, pojawiają się momenty, gdy to właśnie oni ponoszą odpowiedzialność za kształtowanie się kursów rynkowych w określony sposób. Gordon Gekko w filmie Wall Street powiedział, że chciwość jest dobra (greed is good), gdyż to ona jest motorem napędowym zmian. Jednak w drugiej części filmu Wall Street Gekko nie był już jednoznacznym zwolennikiem swojej wcześniejszej tezy — tym razem zastanawiał się, czy chciwość jest dobra (is greed good). Zarówno inwestorzy, jak i spekulanci kierują się chciwością, o czym wspominałem w poprzednim rozdziale, ale inwestorzy traktują chciwość bardziej jako pragnienie zarobku poprzez wzrost wartości spółki, a spekulanci bywają często chciwi w pejoratywnym tego słowa znaczeniu.


  Przykładem typowego zachowania spekulacyjnego, pochodzącego z naszego, polskiego rynku giełdowego, jest zachowanie ceny akcji spółki Biofactory S.A. Jej akcje nie są notowane na rynku głównym Giełdy Papierów Wartościowych, lecz na rynku nieregulowanym NewConnect. Uważa się, że to właśnie NewConnect jest podatny na 
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